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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce 


Za wiersz petitowy układ liczb. lub tabelar. „ —'60 
| On za wiersz petit lub jego miejsce „ —'60 
logi i zawiadomienia od wiersza petit „ 1— 
munikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1— 


i, prospekty i cyrkularze, broszurki 

t. p. dla zamiejscowych prenumeratorów 
miejscowych prenumeratorów dziennika „ 1— 
milknrazowem zamieszczeniu inseratu, nadesła- 


Rego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Druga taktyka. 


Nastrajanie opinii publicznej było od początku woj- 

ły jednem z najlepszych i najtrudniejszych zadań, jakie 
wila postawiła rządom państw wojujących. Dwie w 
tej pracy dają odróżnić się fazy. Pierwsza, początkowa, 
Wyniknęła z powszechnego wyobrażenia, iż walka bę- 
Azie krótką. W tym okresie mówiono o bliskim końcu, 
© potrzebie gwałtownego napięcia nerwów, aby: prze- 
6 wstrząśnienie, po którem rychło wróci wszy- 

do normy. Wraz z przedłużaniem się wojny i z kar 
lejdoskopową zmianą powodzeń oręża, zmienił się 
ì System kierowania opinią. Weszły weń upomnienia, 


aby pro trwać na metę dłuższą, oraz horoskopy; że 
Walka 174 przewlekać się jeszcze przez czas nieo- 
kreślony e 


Nie uając do rozporządzenia prasy po tamtej stro- 
fronsu, trudno ocenić, jakiemi środkami dąży: się 

W państwach czwórporozumienia do osiągnięcia celu: 
umocnienia i uspokojenia ogółu. Natomiast w: Niem- 

/ weach możemy obserwować system godzien uwagi. Po- 
a on na dozwoleniu, aby głosy pism nieprzyjaciel- 
«loh przedostawały się do wiadomości sier czytelni- 
Bzych n''tylko w streszczeniach i w adaptowanych wy- 
Giągach, "= in extenso, w całej treści i tonie. Oxy- 

i aje w ten sposób nastrój nieprzyjaciela 

z jego „rzechwałek, nadziei, i życzeń czerpie chęć 
IRA wolę wałki do ostatka — do zwycięstwa. 
| jrmagc est artykuł berlińskiej „Zu- 
i tujący o widokach pokoju. 
pacyfistów, obradujący w Sztok- 
yana, byłego 


R a mu się najwła- 
o przyspieszenia pokoju? Bryan io- 
również pytaniem: „Dlaczego warunki pokoju 
nie wyjrzały na światło dzienne, skoro jakie- 
toć dnia ostatecznie wyjrzeć muszą. Każdy rząd musi 

mąć zakończenia wojny, gdy to zakrończanie bę 
zde właściwem. Ponieważ zaś każde z państw, 
Kapiątanych w wojnę, broni się przeciw podejrzeniu, ja- 
Koby ją zozpoozęło, przeto każda winno dążyć do osią- 
nięcia zaszczytu, że ją zakończy”. Na to odpowiśda 


ednym z 


J 
kunft" y Anin 


våukunft“: i 
„Rala jest dobra, lecz pada w czasie, który jej zu- 
bytrowa | nie może. Nieprzyjaciele nasi rozdmuchali 


mów wejnę, o której prostoduszni myśleli, że już przy- 
Kam, Kto chciałby teraz rozsiadać sią na warunkach 
Pokojowych, skoro właśnie dąży się do rozstrzygnięcia, 
8 skoro to dążenie zmierza teraz może dopiaro do przed 
gen prowadzi ku bramie wyjściowej?*. Ciężki 
wany styl tygodnika berlińskiego nie jest ła- 
twym do oddania. Niemniej wywody, same wi sobie za- 
Wugują na przytoczenie. i 
„Owy nieprzyjaciel pragnie pokoju? — pyta „ZŻu- 
kunft“, — W manacie rzeczy pospolitej francuskiej ani 
jeden głos go się nie domagał. Przez sześć dni, tak dłu. 
jak długo świat był tworzony, badano w zamknię: 
sali Luksemburgu stan wojny, zastanawiano się nad 
trzeciej republiki i zdejmowano zasłony z każdej 
tjemnioy. Potem, szóstego wieczora, wyrażono rządowi 
6. W ono pewność, że rząd, z pomocą Izb 
Ù wielkich omisyj parlamentamych będzie mógi 
emyó zwycięstwo przez roztropną organizacyę 
t stanowoczó działanie. Za tem było 251 głosów, tylko 
B przeciw. A ci sześciu nio domagali się bynajmniej za- 
pokoju, lecz pod kierownictwem Ołemenceau i 
Pichona óhoieli obwinić ministerstwo Brianda o mio- 
i obalić je. Nigdy Aristides Briand nie dożył 
kiego tryumfu. Śilniej niż kiedykolwiek siedzi n: 
fotelu. Na jutro i na pojutrze niczego obawiać 
potrzebuje i może wzruszać ramionami, gdy sa- 
„L' Homme Enchaine“ zie dalej wymyślał. 
aliesimusowi Jotfre'owi zaświeciło znów słońce. 
miłości rozpostazło się nad tem, co zaniedbano 
Verdun. Możemy! przypuszczać zaś, ło nə 
18 posiedzeniach tajnych Izby wytknięto każdy bład. 
i o nad każdą omyłką, nie ukryto żadnej wat- 
- „pra ariano o wszystko, Czemu wielka ofenzyv:e 


CZOD 


kach, nie spełniła życzeń najgorętszych, 
X © iówoh do utęsknionego przełamania? Kied; 


j 


; sąkończy wojnę w rowach strzeleckich, przej 
do manewrowania i kiedy spodziewa się użyć de 
kawałeryi rosyjskiej? Czy Włochy wyszią wojska 
= Moze, nad Bomme, przynajmniej zaś nad Wardar? 
Który dzień, dzień Brukseli czy: dzień Antwerpii, doda 


sStólywi Belgów niemiecką Afrykę wschodnią do pai- 
*wa Kongo, jako podarunek i odowanie? Tajny 


t nie usuwał się przed rzeczami najprzykrzej 
hepa Nieprzyjaźń pzuwała. Rozprawiano o możliwo 
Verdun. Ale za pokojem nikt nie jęczał”. 

„w myśl „drugiej taktyki“, przytacza „Zu 

bngy wywody pułkownika Feyla, sprawozdawcy! woj 

e „Journal de Geneve“, Streszczają mię onc 
. zdaniach: . 

Fe nawet nie wtajemniczony, wio, Że na- 

8 wy: 

pd. dnia. by się stało, gdyby Verdun padlo? 

ostęrnaście dni później zastyga między Mozą, a Ar- 

Eonami, nieco dalej na południe, front nowy, nieru- 

CY. Tum się walczy dalej, Z Afryki, w całego pań- 

a 


fa 


ego, z najgłębszych warstw: Rosy urasta 
mierzonym nowa siła. Verdun łączy się w dziejach 
A£SZAWą, Brześciem Litewskim, Brukselą, Maubeu- 


` 
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WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencyc dzienników, lub te? 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżąey Wydawnictwa „Głosu Narodu“ , 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. 


eg, Belgradem i Skagerrakiem. W istocie nio się nie 
zmienia, tylko Niemoy są bogatsze o jedną deziluzyę”, 
|. "Takie głosy przytacza „Zukunft“, dodając do nich 
identyczne prawie opinie „Joumal“, „Le Temps", „E- 


cho de Paris". To ostatnie zajmuje się przyszłą mapą 


Europy. „Dwa kamienie węgieine — pisze — będą 
dźwigały gmach przyszłego pokoju. Równowaga ouro- 
pejska. musi być przywróconą, ale do tego, w zda- 
nia Taylleranda, trzeba .stworzyć w państwach od- 
powiedni stosunek między siłami ataku i obrony“. Pró- 
ba, zapewnienia samodzielności ludom, w tej części 
świata, doprowadzonej do równowagi — to nasz ideał 
pokoju. Wszelkie gadanie o odszkodowaniu kosztów 
wojennych jest jeszcze muzyką przyszłości jak mówią 
Niemcy. Teraz muzyką naszą jest morderczy hałas bi- 
tew. Ale już dzisiaj wzmacniamy się wyobrażeniem, że 
nieprzyjaciel będzie musiał zapłacić za wojnę, której 
chelał, i że zapłacić za nią zdoła”. A „Le Temps“ do- 
daje: Aby zniszczyć wojenną silę Niemiec, trzeba zła- 
pać je za kieszeń. Gdy nieprzyjaciel będzie zmuszony 
pokryć wszystkie koszta sprzymierzonych, gdy będzie 
musiał oddać im miliardy, które co roku wydawał na 
ów wówczas jest na wiek cały spętany w po- 
je, 

Sama zaś „Zukunft“ dodaje, zwracając Bię także 

do Anglii i jej usposobienia: 
„Francya wierzy jeszcze, albo wierzy zmowu — 
w zwycięstwo. Że wiara ta zarazby zbladła, gdyby 
Verdun, czy to jeden brzeg Mozy, czy: całe miasto, ro- 
stało zdobyte, — to wygląda na przyjaźnie pochlebną 
bajeczkę. P. Lloyd Głeorge, który chce być głową no- 
wej demokracyi narodowej, niekoronowanym królem 
Anglii, Gladstonem i Beaconsfiliem w jednej osobie 
puje się z bezpiecznej izdebki w której działał 
mistrz zbrojeń i dostawca surowców, na wieżę 
strażniczą. Nazwisko ewe, już dzisiaj okryte chwałą, 
przykuwa. do najciężazego urzędu, którego oiężar czuł 
nawet Kitchener. Skoro dał się namówić na objęcie 
ministerstwa wojny, tę musi tkwić w nim pewność 
Pp Przeświadczenie, że kraj jego, nawet je- 
żeli ofenzywa raczęta w lipou przyniesie plon skąpy, 
albo żaden — będzie walczył dalej w. pierścieniu wspól- 
ników, albo w falaadze przerzedzonej. Że uzbroś się je 
szoze straszdiwiej w moździerze, długia działa, góry po- 
cisków, że wzniesie wojną techniczną na dotąd niezna- 
ne wyżyńy i nie spocznie, póki nie skona sam, albo 
póki nie skona nieprzyjaciel. Z takim zantiarem musimy. 
się liczyć. Jeżeli rachunek przedstąwia horyzont zbyt 
szarnym, jeżeli promień słońca ukaże się z za chmur 
wgześniej, piżby obecnie można sądzić, to takie rozcza- 
rowanie zniesie i najsłabszy pieszczoch. Ale wezel- 
kie ubieganig się o pokój przyniosłoby 


teraz hańbę. Pycha nieprzyjaciela wzięła by je za| ` 


oznakę głabości, Przyszłoby zapóźno, lub zawcześnie, 
zupełnie tak, jak spór czystego głupstwa o obszar le- 
renów, które państwo niemieckie musi, może i powinno 
do siebie włączyć”. 

Takim akordem „przetrwania kończą się wywody 
„Zukunft“. Widzimy na tym przykładzie taktykę, jaką 
stoauje się obecnie do opinii publicznej w Niemczech. 
Zasadza się ona na tem, aby niczego nie ukrywać, ni- 

czego nie upiększać, przeciwnie, przez przytaczania 
yłosów:nieprzyjacielskich przedstawia sytuacyę jak: naj- 
poważniej. Na tem można zmierzyć wiarę w nerwy i 
w siły moralne ogółu niemieckiego, jaką żywi rząd pań- 
stwa, Ufa on że Niemcy iae mie ean Ae A im tą u 
fnością miarę swej własnej wiary w: ostateczne zwy- 


cięstwo. To jot a taktyka — godna uwagi, a tak 
rharakterystyczna napięcia duchowego walczących 
Niemiec. - 


O powrót do ojczyzny. 


W Warszawie istnieje osqbna komisya emigracyjno- 
aemigracyjna, która zajmuje się badaniem sprawy e- 
ventualnego powrotu wychodźców polskich do kraju, a- 
by zasilić go po wojennym upływie krwi. Na czele komi- 
yi stoi mecenas Papieski. Komisya zbiera na razie ma- 
aryały, grupując ja praktycznie. Zajmuje się wychodź- 
"em w Ameryce północnej, południowej, Rosyi euro- 
kiej, omyatyckiej, Niemczech, Francyi itd. Kaźd: 
aki far vt zawiera nazwiska autorów dzieł vypni 
szych 0 uuuym przedmiocie, adresy stowarzyszeń pol- 
skich na e acyi i znaczniejszych działaczy. Tworzy 
to już całą bibliotekę. Wydała też komisya kwestyona- 


ryusz, w któ: cze emigracyjni będą mieli zdać 
sprawę z całokształtu życia polskiego na obczyźnie. 
Sprawozdawca „Przeglądu Porannego“ zwiedził 


biuro komisyi i bibliotekę. Spostrzegłszy agoykuł z na- 
pisem „Polscy we Włoszech”, zapytał o treść. , 

— Gromadzimy tam — odpowiedział p. Papieski 
otrzymane informacye, akty ustawodawcze emigracyjne 
itd., nadto wycinki z pism włoskich, afisze itd. Oto fo- 


b ; „Circolo italo-polacco" z Rzymu. Jest to grepa 


lzisłaczów polskich i włoskich uświadamiających ogół 
włoski o przeszłości naszej, kulturze i życiu aktualnem. 
Afisze, tyczą się odczytów o Polsce i koncertów polakioh 
w Rzymie. Posiadamy nieco podobnego f atu i w in- 
nych tascykułach, a będziemy go mieli więcej po wojnie, 
w bowiem punktach kwestyonaryusza prosimy 0 
Dadah anie nam nietylko plam polskich, wychodza- 
cych na obczyźnie, ustaw i sprawozdań różnych towa- 
ei polskich mein e społecznych, 
ekonomicznych, nawet sportowych, 


skich i oudzoziemskich' działaczów, interesujących się| kiego i odpowiedzialnego faktu budowy, inż. Feliński 
narodem naszym, tudzież zdjęć zabytków polskich, bę-| wybrał doskonałą drogę, dając w oddzielnych, zam- 


a i fotografii pol- 


dących w posiadaniu instytucyi i osób prywatnych. Tą 
drogą będzie można osiągnąć cel zasadniczy powzię- 
tej akcyi: odtworzyć całokształt życia polskiego na ob- 
czyźnie. Potem pójdzie sprawa ściągnięcia żywotnych 
sił polskich z pośród emigrantów do przyszłej odrodzo- 
nej ojczyzny. Niewątpliwie jest to zagadnienie najwa- 
żniejsze, na razie przygotowujemy materyał, który zu- 
żytkuje jakaś instytucya, która ujmie w swe ręce prak- 
tyczne rozwiązanie kwestyi. Oczywiście postaramy się 
zawrzeć z nią kontakt bardzo ścisły udzielając jej po- 
tryebnych danych statystycznych i wskazując odpo- 
wiednie drogi dla porozumiewania się z instytucyami 
i ludźmi, którym myśl o powrocie do kraju będzie leża- 
ła na sercu. 

Na zapytanie, czy projekt takiej instytucyi już 
przybiera kształty realne, otrzymał sprawozdawca od- 
powiedź następującą: 

— Kilka osób ze świata przemysłowo handlowe- 
go, a nawet finansowego zabiega już o stworzenie od- 
powiedniego towarzystwa, któreby. weszło w kontakt 
z polskim bankiem p. Smolskiego w Chicago przez je- 
den z banków tutejszych, tudzież z jednym z domów 
bankowych rosyjskich i odpowiedniemi instytucyami fi- 
nansowemi innych krajów. Działalność instytucyi ta- 
kiej będzie miała na celu ułatwienie zamiarów przy- 
szłym reemigrantom i ochronę emigrantów od dobrze 
DALogO wszystkim wyzysku ze strony różnych speku- 
antów. 

— Czy zdaniem panów fala reemigracyjna po woj- 
nie będzie większa od fali emigracyjnej? 

— Niestety, tym względem łudzić się nie mo- 
żemy. Na trwały do do kraju pe i polskich 
(z wyjęątkien. uch ów z doby ennej do Rosyi) H- 
ozyć będzie można dopiero po zupełnem unermowaniu 
się u nas stosunków, w zależności od ich charakteru; 
w pierwszym okresie jednak powojennym, którego roz- 
ciągłości przewidzieć nie podobna, ruch emigracyjny 
može się wzmódz jeszcze bardziej... 


Nazi 


Z ziem polskich. 


Kulisy wyborów warszawskich. 


Pod takim tytułem omawia lubelska „Myśl żydo- |P 


weka“ kompromis wyborczy w Warszawie, który zro- 
dukował, jak wiadomo, liczbę mandatów żydowskich 
z 87 na 19. Na wstępie pisze: 


Są kwestye „drażliwe”, o których się nie mówi 
głośno. Są czyny, tolerowane jedynie dlatego, że nie 
znajduje się człowiek bezwzględny i odważny, który- 
by głośno je nazwał po imieniu. Ale karkołomne 
skoki polityczne niektórych działaczy żydow- 
skich w okresie okupacyi niemieckiej musiały nareszcie 
wysunąć na porządek dzienny kwestyę ścisłego odgro- 
dzenia polityki żydowskiej od kampanii, podszy- 
wającej się pod rzekomo „narodowy“ program ży- 
dowski, a mającej w istocie zgoła obce nam cele i za- 
miary. Nie bez uczucia wstrętu detykamy tej bolesnej 
sprawy, uważamy jednak za swój święty obowiązek 
wypowiedzieć całą prawdę, która dusi wielu trzeźwych 
działaczy żydowskich — niezależnie od różnie ideo- 
wych i przynależności partyjnej. 


Niestety, reszta wywodów „Myśli Żydowskiej” 
przedstawia tylko białą plamę. A wielka mzkoda. Do- 
wiedzieliśmy się może ciekawych rzeczy, zwłaszeza o 
tem, co za zdanie mają politycy żydowscy: w Lublinie 
o haśle „solidarności z dążeniami polskimi“, 
brzmiało tak rozgłośnie na zewnątrz „Zrzeszenia Wy- 
borców żydowskich” w Warszawie. 


I dosk 


Budowa miast. 


Pod powyższym tytułem na półkach księgarskich 
pojawiła się bardzo cenna i aktualna książka inż. Ro- 
mana Felińskiego (Lwów, nakładem księgarni Gubryno- 
wiozą i Syna), na którą warto zwrócić uwagę. 

Praca inż. Felińskiego jest pierwszą próbą sforrau. 


Y |łowania zasad i wyników wiedzy budowy miast, ora. 


przedstawienia ze stanowiska tej wiedzy zadań pieką- 
cych przy odbudowie nowych miast i miasteczek. Jako 
takn zasługuje, by ją gruntownie poznać i jak najbar- 
E. EE sy Sam autor jasno określa cel swej 
książki, pisząc: „Odbudowa zniszozonego kraju będzie 
przez dziesiątek lat naszą najgłówniejszą pracą, 
w której odbudowa budynków obejmować będzie je- 
dną z najpoważniejszych jej części. Bezpośrednio zain- 


tgregowanych w sprawie odbudowy, czyli tych, którzy 


muszą się odbudować, jak i tych, którzy mają tę od- 
budowę przeprowadzić, liczyć można na dziesiątki ty- 
sięcy. By więc tak doniosła sprawa przeobrażenia ze 
zrębów, ze zgliszcz naszych siedzib dokonała się po- 
myślnie, konieczne jest zoryentowanie się naszego spo- 
łeczeństwa w najistotniejszych sprawach budowlanych 
i ich czynnikach kulturalnych. Przedewszystkiem za- 
sadinicze postulaty budowy miast, jak też pewne cechy 
nowych miast i miasteczek powinny być zrozumiałe, 
by na podstawie tego zrozumienia powstać mogło pra- 
gnienie i usiłowanie poprawy, naszej kultury budowla- 
nej", 

Do przedstawienia i uzupsłnienia tych zadań, oraz 


kniętych w sobie rozdziałach. szereg cennych wska- 
zówek, rad i nauk, opartych na rozległej wiedzy. które 
ke są w ten sposób, iż zainteresować muszą każdego. 

ała książka ponadto owiana jest duchem obywatel- 
skim, patryotycznym, widoczną troską o zschowdnię 
dobrze poejętyćh rodzimych pierwiastków i ukochaniem 
naszej przeszłości, co też nadaje jej specyalne piętno. 
Pomimo dość wielkiego materyału naukowego, nie prze- 
ładowana jest balastem czysto fachowym, autor kwestya 
techniczne umie doskonale ilustrować na przykładach, 
ożywiąć je opisami, streszczać do użytku nawet naj- 
szerszych mas, tak, że całość czvta się z zajęciem do 
końca, co też w znacznym stopniu przyczynić się powin- 
no do rozpowszechniania tej bardsvo na cząsie, pięknej 
i pożytecznej książki, na. którą presaelibyśmy zwrócić 
baczną uwagę wszystkich. 

Autor rozpoczyna od retrospektywnego przeglądu 
powstawania miast („Rozwój miast“) sięga z naszych! 
do dziejów starożytnej Kruszwicy nąd jeziorem Go- 
płem, potem podaje najważniejsze szczegóły budowy: 
miast w dawnych wiekach, dłużej zatrzymując sie przy 
Francyi, która w budowie tych miast osiągnęła najwyżi 
Rzy Szczyt. Przy tej sposobności przypomina ważny 
szczegół, iż w tym wielkim rozwoju francuskiej sztuki 
budowniczej. my Polacy posiadamy poważny udział, 
wprawdzie przez jeden tylko czyn, ale który wartością 

swoją przewyższa najszumniejkze dzieła francuskiej. 
mianowicie, król Stanisław Leszczyński stworzył włak 
ściwe jądro miasta Nancy przez założenie budowli pała- 
cowych złączonych placami o przedziwnej pronsrcyi, 
oraz cz i ulicami. Oała zasadnicza. kompowycym 
jest dziełem Leszczyńskiego, której Mim: poru- 
czył sławnemu Here de Corny. W rozdzialę 
jako zasadniczy element artystyczny: budowy: z 
podnosi autor, że „pogodne pojmowanie całego yag 
wyraża się w słonecznych, a gzystych spokojnych 
porcyach planów greckich, mistyczną mrokienz 
przestrzeń strzelistych katedr i wąskich, j 
czek. i plagów — tworzy duch średniowięcza; jasną, z4 
cydowaną i zamkniętą piękność prostokątnych wuri 
oraz placów i miast — tworzy renesans; wynikiem £ 
pomyiasców życia baroku jest” żywność przestrzen 
eztroskitwa gra świateł, nadzieja głębokich perspekty / 
i przepych wrażeń przestrzennych”. Przez ten jedef 
ryzmat ujrzeć możhą duszę i pragnienie eałych epoką 


Zatracenie piękna naszych nowóczesnych rast jest wy» 
nikiem wypaczenia, zatraceńia ostatecznego odczuwa 
nia przestrzeni. 

„Nowoczesne zadanie budowy miast“ «ujmuje autor 
w cztery zasadnicze punkty: 1) komunikacyjny, 2) Zam 
budowań, 3) hygieny i 4) piekna siedlisk ludzkich. Po 
gruntownem omówieniu komurizacyi miast i ich za- 
budowania, świetne uwagi znajdujemy w obszemym 
rozdziale „Problemy mieszkaniowe miast“. Omówiwszyj 
przyczyny drożyzny mieszkaniowej, powstąłej wskuiekj 
spekułacyi mieszkaniowej oraz niedolę mieszkaniową 
tysięcy rodzin, siłoczonych w eiasnych klatkach czyne 
szowych, domaga się autor usunięcia niezdrowej speku 
lacyi gruntowej, reformy stosunków mieszkam owych, 
zmiany systemy podatkowego, stosunków hipotecznych 
i budowlanych, boć przecież „miasto tworzone przez lų- 
dzi, powinno im i potrzebom najlepiej, najzdrowiej od- 
powiadać '. 

Patrząc w przyszłość, ma autor na oku zdrowotność 
nowych pokoleń, ich Lęk į skłonności, na k 
wielki wpływ mają mieszkania, agltuje też serdecznie 
za stawianiem skromnych, ale estetycznych domów je- 
dno lub dwumieszkaniowych w otoczeniu ogrodów. Pg- 
daje rady w tym kierunku, wykazuje, że koszt jest sto» 
sunkowo niewielki, tłumaczy konieczność zrozumienia 
doniosłości kultury mieszkaniowej, oraz skutki jej w od- 
niesieniu do całego społeczeństwa, Podkreślono to jesze 
cze w dalszych rozdziałach* Hygiena i ogrody miast, 

„Ogrody! publiczne, „Ogrody udziałowe”, 
wśród bloków mieszkaniowych", „Ogrodowe 
'i mieszkalne”. 

W rozdziale zatytułowanym „Piękno miast“ walczyj 
autor o estetyczne piękno miast, O wskrzeszenie go 
w mających się odbudować miastach i miasteczkach, 
o wyciśnięcie piętna sztuki na nich. „Sztuka jednak 
mąszą jest tylko wówczas, gdy wyrosła z naszego ży 
"a, jeśli w niej pulsuje nasze życie. „Jakkolwiek ż 
cie naszych czasów nie rozgrywa się już na pł i 
i ulicach miast, jak w dawnych wiekach, leoz cofngio 
się i zamknęło w murach domów, jednak place i ulige 
miast pozostaną zawsze, choó w zmienionej formie, 
przedłużeniem naszego mieszkania i dlatego powinniśmy 
poświęcić im baczną uwagę. Tak samo bowiem, jak mię- 
szkanie, również i ulica. Układ jej i architektura "PE 
wają na nasze stany uczuciowe”. „Jakie miasto, tacy, 
jego mieszkańcy". | à , 

Autor pragnie te zjawiające się obecnie usiłową: 
nia ośmielić i uzasadnić, ogółowi zaś otworzyć oczy| 
na konieczność świadomej w tym kierunku działalno- 
ści. Dzielko inż. Felińskiego reasumuje swe wywody 
w następującem zdaniu: „Ale by odbudowa naszego 
kraju przyniosła nam pożądane wyniki trzeba konie" 
cznie współdziałania całego społeczeństwa, Tu trzeba 
ogólnego zrozumienia ł spotęgowania kultury budowla» 
nej, jako konieczności nowych potrzeb życiowych. Tu 
koniecznem jest też przyzwyczajenie się naszego Spo- 
|łeczeństwa do zwracania się z wszystkiemi zadaniami 
| potrzebnemi do architektów i wogóle do używania sił 
spekulantów budowlą- 
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Do tego wszystkiego dobrem przygotowaniem, zr0- nauczycielskiej w Królestwie posady w publicznych szką 


- mamy tu nową próbę. Ci sami ludzie, którzy do niedawna 


. niem Izby handlowej w Brodach, sekretarz lwowskiej Izby 


zumieniem istotnych źródeł odrodzenią budownictwa í K., luh naj 
polskiego, jest właśnie niniejsza książka, która może | Legiony, opieka nad wdowami 1 sie Jegfonistach 


jemotliwiać. 


mitety, które pracują sprawnie, a nądwyżk pz obracają 
ha cele ofiar wojny przeznaczając je ga a 
pa 
uni. 


nie należałoby pracy tych komitetów 


spełnić misyę pośrednika między odbudowującym si , 
a tym, który odbudową będzie kierował. P j tel Dodatek Eg ag emerytów państwowych? 2 p. 
ona — podkreślamy to raz jeszcze — zyskać jak dyum krak. Komitetu emerytów państw. piszą nazi: Dii 


nal- 

więcej czytelników i to nietyłko w kołach losu 

dla których to kół może nie będzie nowością wa wszyst- 

kich swych wywodach, ale również cennym podręczni- 
kiem, w dzisiejszych czasach wcale nie zbędnym. 
tur Schröder. 

Eye ESEE PEAR RECZ 

KRONIKA. 

Kalendarzyk kościelny. Dziś we środę św. Romana i Mar- 

celiana — Jutro we czwartek Św. Wawrzyńca i Pawła. © 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 


jutro o godzinie 5 min. 20; zachód przypada o godzinie 8 min. 
10. — Diugość dnia godzin 14 min. 


uspokojenia emerytów i emerytęk państwowych dzię: 
się otrzymaną z wiedii TE h FH wiadomośtią, że pe - 
wa uzyskania dodatku drożyźnianege, znajduja sią w bar 
dzo pomyślnym stadyum i w najkrótszym czasie ukaże się 
komunikat urzędowy, 

Przejechanis dwóch żołnierzy. Onegdaj na Krowodray 
para koni ciągnąca wóz, spłoszyła się, co widząc przechć- 
dzący żołnierz, usiłował konia zatrzymać. Podczas tego kok 
nie go przewróciły, a koła wozu przeszły mu przez obie 
nogi. Żołnierz policyjny Rachwał nadbiegł z pomocą i rów. 

|nież chciał konia zatrzymać, lecz uległ podobnemu 
kowi, bo obalony na ziemię, doznał przejechania pree 
tkę piersiową. Obu odwieziono do szpitala wojzkowóga 

Wieści z niewoli, Od pp. Zygmunta Bałuką i Haraje- 

"om wicza Henryka z Krakowa, oraz p. Leona Kapci (jednór. 
Krakówy 9 sierpnia 1916. |18 p. p.) nadeszy wiadomości, że wszyscy. trzej znajdują 

Nasi odbudowcy, aprowizatorzy, członkowie wszelkich |się w niewoli rosyjskiej w Żytomierzy i są zdrowi. Rodzł- 
siniejących już i mających powstać „beiratów“, jak nie- |ny swoje upraszają o wiadomości. Adresowań należy do 
mniej propagaiorzy uprzemysłowienia, uhandlowienia i u- |wszystkich trzech na ręce p. Batuka. Adres następny: Ré- 
»ankowienia kraju okazują swą ruchliwość w kawiarniach isya, m. Żytomierz, gub. wołyńska, fabryka dachówek wo- 
i wspólnych obiadkach, na których omawia się ważne |łyńskiego gubernialnego ziemstwa. Takżs od p. Antóntego 
twestye personalne i synekury, które jeszcze niezestały ob- | Dziedzica (chor. 16 p. obr. krej} nadeszły zawiadomienia, 
sadzone. że jest w niewoli i przebywa w Saratowsktej gub. Adras: 

Pan Pilz er dyrektor „Milesa“, w czwartem jego przeo- im. Kuznieck, gub. Saratowskiej, Rosya. 
brażeniu, w dowód zaufania do Centrali handlowej, zamia- Od p. Dominika Bęchali, kaprala, kierown. szkoły w 
nował ję: „Landes - Aprovisionierunga Stel-|Zagórniku, otrzymaliśmy kartkę z zawiadomieniem, żó à 
e", Jak szybko w Krakowie zmieniają się zapatrywania, | 12 lipca został wzięty do niewoli i znajduje się w drodze na 
północ. 

W „Dzien. Ciesz.* czytamy: Kierownik szkoły pol- 
skiej w Sibicy na Śląsku, p. Francus, otrzymał wiadomość, 
że syn jego, kadet Rudolf Francus, który służył jako lo- 
tnik, podczas piątego lotu rekognoscyjnego został wzięty 
do niewoli włoskiej. 

Ograniczenia w spożywaniu mięsa į tłuszczu. Na murach 
miasta rozlepiono dziś następujące rozporządzenie e. k. Na- 
miestnika Galicyi z dnia 24 lipca 1916 w sprawie ogranicze- 
nia spożycia mięsa i tłuszczu: W wykonaniu rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 14 lipca b. r. Dz. p. p. Nr 216 za- 
rządzam, co następuje: $ 1. Stosownie do przepisu 8 1 i 2 
powołanego rozp. min. niedozwełona jest we wtorki i w piy 
tki sprzedaż mięsa surowego lub przyrządzonego (gotowa- 
nego, pieczonego, wędzonego, sołonego itp.) jakoteż podar- 
wanie mięsa i potraw, w całości lub w części z mięsa spo- 
rządzanych, wreszcie spożywanie mięsa i potraw w całości 
lub w części z mięsa przyrządzanych w gospodarstwach 
domowych (prywatnych). $ 2. Zakaz ten nie odnosi siłę do 
tłuszczów surowych i topionych, do słoniny bezmięsnej, 
krwi, szpkiu, wywarów mięsnych oraz do zwykłego salce- 
sonu, kiszek krwawych i kiszek wątrobianych (paszteto- 
wych). $ 8. Wyrób kiełbas i kiszek ogranicza się na pod- 
stawie $ 11 powołanego rozporządzenia ministeryalinego do 
następujących gatunków: kiełbasek, serdelek (serwoladek), 
kiełbasy siekanej wędzonej i niewędzonej, zwykłego sal- 
cesonu, kiszek krwawych i kiszek wątrobianych (pazzteto- 
wych). Wyrób wszęlkioh innych gatunków klełbsą i kiszek 
jest wzbroniony. § 4. Przedsiębłorcom nie wolne brać do 
przechowania lub chłodzenia mięsa i wyrobów mięsnych 
od konsumentów. $ 5. Przekroczenia tego rozporządzania 
karane będą przez polityczne Władze powiatowa grzywną 
do 5000 koron lub aresztem do 6 miesięcy. Jeżeli zaś prze 
kroczenie zostało popełnione przy wykonani: przedsiębior 
stwa przemysłowego moża być ponadto, o Ila zachodzą wy- 
mogi $ 133 ust, 1 lit. a, ustawy przemysłowej, orzeczoną 
utrata uprawnienia przemysłowego na zawsze lub na pewien 
oznaczony czas. $ 6. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie traci móc rozp. c. 
k. Namiestnictwa z dnia 15 maja 1915 Dz. u. k Nr 27, 

Magistrat jako władza polityczna . instancyi, podając 
powyższe rozporządzenie œo k. Namiestnictwa do publicz- 
nej wiadomości, zwraca uwagą na następujące przepisy roz- 
akc ok ministe o z dnia 14 lipca 1916 r. Nr 218 

p. p: W myśl $ 1 zakaz sprzedaży mięsa i wyrobów 
mięsnych, podawania mięsa i potraw z mięsa oraz spożywa- 
nie mięsa i potraw mięsnych w gospodarstwach domowych, 
we wtorki i piątki obejmuje wszystkie jadalne części, po- 
chodzące z bydła rogatego, cieląt, świń, owiec, kóz, koni, 
królików, drobiu i dziczyzny, dalej konserwy mięsne, wę- 
dNny i szynkłż, jakotoż kiełbasy wszelkiego gatunku — 
z wyjątkiem wymienionych w $ 2 powyżezego rozporządze- 
nia o. k. Namiestnictwa. Według 3 6, 7, 8 i 9 w przemy- 
słach gospodnio-szynkarskich jak również w zakładach, w 
których podaje się potrawy osobom poza ich własnem go- 
spodarstwem domcwem, przyrządzanie i podawanie oraz wy- 
szczególnianie potraw w jadłospisach ograniczone jest w 
następujący sposób: 1) Potrawy mięsne, podawana w zwy- 
kłej porze jadania, mogą być przyrządzane tylko z dwóch 
gatunków mięsa, przyczem kiełbasę, szynką, jak również 
poszczególne rodzaje dziczyzny lub drobiu uważa się za 
osobny gatunek mięsa. 2) O ile podaje się potrawy z ryb, 
przyrządzone na tłuszczu, maśle lub oliwie, można przy- 
rządzać i podawać potrawy mięsne tylko z jednego gatun- 
ku mięsa. 8) W przedsiębiorstwach gospodnio-szynkarekich 
i zakładach wyżej wymienionych może być podana na je- 
dno danie jednej osobie tylko jedna potrawa z mięsa lub 
ryb bądź na ciepło, bądź na zimno. 4) Nie wolno wogóle 
podawać potraw smarzonych na topionym tłuszczu jakie- 
gokolwiek gatunku i na oliwie, jak również sosów na oli- 
i wie, tudzież ziemniaków przyprawionych tłuszczem lub ma- 
słem, oraz masła surowego lub rozpuszczonego. 5) W po- 
rach jadania można przyrządzać i podawać tylko jeden ga- 
tunek potrawy mącznej. Postanowienie to sie odnosi się do 
tortów i pieczywa. sporządzonego na czas dłuższy. 6) W so- 


tę instytucyę uważali za niekorzystną dla aprowizacyi kra- 
fu, gromy ciskali na domniemanych jej propagatorów, dzi 
siaj stają sami w ich szeregu, ją jedynie uważając za wskrze- 
siciełkę zamarłego handlu, który miała podjąć „Wojenna 
Centrala handlowa“ jako dostawczyni i aprowizatorka. 
Dzisiaj uczczono tę błogą chwilę wspólnym obiadem, 
w którym wziął udział Eksc. Leo. Przebąkują jednak, 
łe Namiestnictwo dział aprowizacyjny wytworzyć ma przy 
rZakładzie dla odbudowy kraju“ i że nowa nominacya Cen- 
trali zależną będzie nie od p. Pilzera, lecz od p. Na- 
miestnika, W tym samym czasie, gdy przy współnym obiad- 
ku omawiano fuzyę Centrali z „Milesem nr 4*, w izbie 
handlowej odbudowywano przemysł, handeł i rękodzieło 
Żastanawiario się, jak odbudowywać i od czego zacząć. — 
Pierwszą poruszono kwestyę nafty, w dyskusyi nikt nie 
| głosu; teńsam łos spotkał węgiel. Potem omawiano 
estyę drzewa i stolarstwa, jak niemniej rękodzieła. Z ra- 
mienia Centrali dła odbudowy kraju biorą udział w obra- 
dach: Roger bar. Battaglia, Fr. Maryewaki, dyrektor filii 
Banku przemysł. Filippi, wiceprezydent Izby handlowej 
| przemysłowej w Krakowie Wachtel, sekretarze tej Izby_Dr 
Jesetert i Dr Beres, dyrektor Patronatu przemysło- 
wego Dr Sehoenett, dyrektor Centrali handlowej adw. Dr 
Bednarski, r. m. Peroś, dyrektor krajowego biura statysty- 
ki przemysłowej Dr Szczepański, inżynier Jarra z kraj. biura 
przemysłowego, dyr. Tatarczuch z instytutu technologiczne- 
o we Lwowie, r. m. Kosobudzki imieniem kraj. Związku 
b i Stowarzyszeń rękodzielniczych, dyr. Kapelusz imie- 


handlowej we Lwowie Dr Stesłowicz i inni. 

Referent bar. Battaglia przedstawił zebranym zamie- 
rzony program działalności sekcyi przemysłowej eCentrali 
dla odbudowy kraju w kierunku uruchomienia i organizo- 
wania zakładów przemysłewych, które wezmą udział w od- 
budowie Galicyi oraz w kierunku organizowania nowych 
warsztatów pracy dla podniesienia rodzimej wytwórczości 
w kraju. 

W Izbie handlowej mają zajść zmiany, prezydentem 
ma zostąć p. Epstein, a zatem Izba obchodzić się bę- 
dzje bez parawanu, którego złudna wartość równała się 
zawsze zeru. > 

` Możemy zatem spać spokojnie, odbudowcy i aprowi- 
zatorzy myślą o nas i działają. 


maene 


Z miasta. 
Zaliczki ewakuacyjne. Prezydyum miasta a nam 
następujące pismo: Według obwieszczenia ogłoszonego w 
dniu 19 Hpca b. r. w sprawie zwrotu zaliczek złożonych 
w miejskiej Kasie Oszczędności tytułem zabezpieczenia sobie 
w zapasach gminnych na wypadek zamknięcia 
twierdzy, prezydyum miasta podało do powszechnej wia- 
dómości, iż z uwagi na czas wojenny w najtywotniejszym 
inter o mieszkańców miasta utrzymuje znaczny zapas to- 
w , z których części bywają sprzedawane w sklepach 
miejskich dla regulowania cen lub dostarczenia brakują- 
cych w mieście artykułów. Zapas powyższy ma wielkie 
znaczenie ze względu na przyszłość, gdyż może on być po- 
mocny tak dla tyeh, którzy na wypadek ewent. zagro- 
fonia twierdzy uzyskają prawo pobytu w mieście od władz 
wojskowych, jakoteż, dla tych, którzy będą musiełł opuścić 
miasto w czasie, w, którym mogłyby być trudności w na- 
byełu artykułów spożywczych. W sprawozdaniu prezydyum 
miasta na ostatniem posiedzenia Rady m. wykazano, jak 
jelki fundusz gmina ulokowała w zapasach żywności dla 
ów i sklepów miejskich w interesie mieszkańców. — 
Obecnie wynosi fundusz użyty na zakupno towarów prze- 
szło 1 i pół miliona koron. Ażeby umożliwić nadal gminie 
parra składów i sklepów aprowizacyjnych, leży w 
tereste mieszkańców, ażeby nie wycofywali zaliczek ewa- 
kuacyjnych z Kasy oszczędności, lecz pozostawili je nadał 
dla celów aprowizacyjnych gminy jako fundusz obrotowy, 
a to tembardziej, że od 1 sierpnia b. r. zaliczki ta są 
oprocentowane w stosunku 5 proc., zaś po ukończeniu woj- 
ny będą wkładkującym w całości z narosłym procentem | boty nie wolno używać żadnych tłuszczów do przyrządzania 
zwrócone, i ryb, potraw mięsnych i petraw mącznych, świeżo przyrzą- 
Wypełnianie kwitów na zasiłki wojskowe uskutecznia-| dzonych i nie wolno podawać potraw w ten sposób przy- 
ne dotychczas już to przez osoby prywatne (głównie przez. prawionych. Waga mięsa podanej potrawy z mięsa lub ryb 
woźnychy a fu i owdzie, (jak np. w Podgórzu) przez spo- ma wynosić około 11 dkg., przy pieczeni około 15 dkg. 
cyzlne Komitety przejść ma odtąd wyłącznie na starostwa.| 7 Ciepłe potrawy, podane dila jednej osoby, muszą być 
Namiestnik bar. Diller wydał podobno okólnik do starostw | spożyte na tymsamyra talerzu, na którym zostały podane. 
polecający im, by wzięły w swoje ręce wypełnianie kwitów Na osobnych półmiskach można podawać ciepłe potrawy, 
zasiłkowych. Starostwo za wypełnienie kwitu ma pobierać |o ile są przeznaczone dla dwu lub więcej osób. Nie wolno 
40 hal, a zebrany w ten sposób kapitał — po potrąceniu| wystawiać na stołach oliwy i musztardy do dobrowolnego 
kosztów administracyjnych, obracany ma być na cele o-!użytku. 8) Prowadzący przemysły gospodnio-szynkarskie, 
pieki nad wdowami i sierotami po poległych w obscnej| obowiązani są umieścić dokładny spis podawanych każdym 
wojnie. — Powyższe zarządzenie trzeba przyjąć jako zu-|razem potraw z podaniem cen, w łatwo dostępnem i wido- 
pełnie usprawiedliwione. Tam jednak, gdzie istnieją już Ko-|cznem miejscu tak, aby już z ulicy można go było prze- 
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ma 


„żem Nie wolno używać tłustej masy do madziewania į 


jak również nie wolno wyrabiać w sposób przemy- 
w mącznych, pieczonych w rozpuszcezónzym tiu- 

szezą jekiezolwiak gat (8 18 rozp. min.). 
Niestosujący się do tych przepisów będą karani admi- 
njstracyjnie w myśl § 13 powołanego rozporządzenia mini- 
stóryglnógo grzywnami do B.ÓG0 kor. lub aresztem do 8 
miesiący — a nadżo, jeśli przekroczenie popełńiono przy wy- 
kotrywanii przemysłu, może byś orzeczoną utrata uprawnie- 

nia przemysłowego: 


s z itp) pizy przemysłowym wyrobie towarów cukier- 


Z Polski ł ze świata. 


Ze Lwowa. Rocznicę 6. sierpnia obchodzono w niedzie- 
lę uroczystem nabożeństwem w kościele OQ Bernardynów, 
Tłumy ludzi wypełniły świstynię. Wieczorem odbyło się ze- 
brania w ściąłera kole członków lwowskiej stacyi zborczej, 

Rada szkolna krajowa wezwała dyrskcyg lwowskich 
szkół średnich, by zorganizowały jak najrychiej oddziały 
młodzieży do jakiejkotwiek pożytecznej, z obecną chwilą 
ciila zwłązanej pracy, zwłaszcza zaś pracy rolnej przy ż 
wach. Dyrekcys po porozumieniu z tutejszem starostwem 
i komisyą zajęć wakacyjnych młodzieży w towarzystwie 
nauczycieli szkół wyższych wzywają młodzież szkół śre- 
dnich, zwłaszcza starszą, spędzającą nieraz bszezynnie czas 
wakacyi, aby przyczyniła się do ogéingoh wysiłków społa- 
czeństwa, zmierzających do przetřw: twardych czasów 


wojennych i w tym celu zgłaszała sią w dwu Ba m 
ach u prof. Probulskiego w I. szkołe re o u dy- 
rekcyi swoich zakładów celem wpisania się oddziałów 


mających współdziałać w najpilniejszych obecnie pracach 
w pola | w ogrodach. , 

Policya z stanowczością występuje przeciw spekulan- 
tom artykułów spożywczych. Onegdaj ukarano grz 
30 kor. kupca Samuela Freudlicha, za wyki 
włościan, idących do miasta, na rogatce stry 
rów spożywczych. 

Dziepniki lwowskie donoszą, że coraz trudniej we Lwo- 


e od 
ej towa- 


wie o zdobycie jednej ósmej kilograria kawy. Na niektó- 
rych sklepach nawet odważnie napisano: „Kawa zupełnie 


wysprzedana”.. Brak kawy jednak nie znajduja wiary w o- 
pini mieszkańców, przypusztzają, że gdyby chciano dobrze 
poszukać znalezionoby może jej tyle, ile niedawno zna- 
leziona mydła... 

„Żniwa żytnie i jęczmienne pod Lwowem już ukończo- 
no i zwiezłono snoby do stodół. Na polach została tylko 
dojrzewająta przenica i owies. Żniwa pszenicy rozpoczną 
się w tyrin tygodniu, jeśli pogoda dopisze, zapowiadają się 
dobrze. 

Z Przemyśla, W „Echu Przem.“ czytamy: Szkoła rze- 
miosł XX. Salezyanów w Przemyślu, obejmująca na razie 
warsztaty krawiecki i szewski, wchodzi z dniem 1 września 
w drugi rok swego istnienia. Uroczystem nabożeństwem 
zakończono w połowie lipca rok szkolny 1915/16, poczem 
wieksza część wychowanków rozjechała się na 1-miesięczna 
wakacye. Na nowy rok szkolny Zakład jest w stanie przy- 
jąć do j wamiankowanych warsztatów jeszcze około 
20 chłopoów. Uczniowie mają sposobność oprócz nauki za- 
wodowej, wyuczenia się gry na instrumentach dętych i rznię- 
tych. 

Koło Pań T. 8. L. w Przemyślu otwiera z dn. 1 wrze- 
énis b. r. podobnie, jak w latach ubiegłych, bursę dla dzie- 
woząż ze szkół ludowych i wydziałowych. Opłata wynosi 
70 K miestęcznie. 

Choroby zakaźne w Galicyi. Urzędownie ogłaszają: W 
czasie od 2B do Ż9 lipca stwierdzono w Galłcyi 18 zasta- 
bnięć na ospę w 5 powiatach (5 gminach) wśród ludności 
miajscowej, a w innych okręgach administracyjnych 59 za- 
słabnięć. — W tymsemym (Czasie stwierdzono 127 zasła- 
bnięć na tyfus plamisty w Galieyi w 17 powiatach (41 gmi- 
nach) u ludności miejscowej, a w innych okręgach admini- 
stracyjnych 66 zasłabnięć. 

Z Lublina. Dnia 1 sierpnia jako w pierwszą rocznicę 
wejścia do Lublina Legionów Polskich (ułanów Ostoi) o 
godz. 11 i pół w kościele powizytkowskim odprawiono z0- 
stąło uroczyste nabożeństwo; miszą św. odprawił jeden z 
księży kapelanów Legionów; do mszy służyli Legioniści. 
Świążynia wypełniona była po brzegi przez tłumy wszelkich 
stanów 1 sfer. Licznie stawilt się oficerowie i szeregowcy 
Legionów. Przybyło też wielu weteranów 1863 roku, któ- 
rym publiczność z szacunkiem ustępowała miejsca siedzą- 
ce. Po akończonem nabożeństwie odśpiewano hymn narodo- 
wy „Boże coś Polskę", , 

Bardzo wielu kupców korzystając z chwilowego braku 
chleba, w wysoce nieuczołwy sposób wyzyskują kupujących, 
żądając nadzwyczaj wygórowanych cen za pieczywo. Czyni 
to zwłaszcza wielu sklepikarzy, którzy kupują chleb u pie- 
karzy po cenach normalnych. Na Kośminku kilka sklepów 
wyzysk ten posuwa do niemożliwych poprostu granie, — 
Pisma lubelskie zwracają się do władz, ab 
nadużycia, + wk 4 1557 RZEK 

W piątek popołudniu 
nie ze szpitala wojskowego nr 7 na cmentarz miejscowy 
zwłok Ś. p. Michała Kardysa, sekeyjnego I brygady Legio- 
nów polskich, zmarłego dnia 3 b. m. w lubelskim szpi- 
talu dla Legionistów z ran odniesionych podczas lipcowych 
walk na Wołyniu. Orszaz prowadził X. Janicki, kapelan lu- 
belskiego szpitala dla Legionistów. — Za trumną postępowa- 
li legioniści i liczna publiczność. Na cmentarzu po przemowie 
i salwie honorowej, spuszczono trumnę do grobu, a nad nią 
pogrzebano w osobnej skrzynce amputowane nogi ś. p. Kar- 
dysa. 

Posady w szkołach ludowych Królestwa. Rada szk. 
krajowa nadsyła następujące pismo: 0. i k. Naczelna Ko- 
menda Armii, jako najwyższą władza administracyjna dla 
okupowanej przez Austro-Węgry części Królestwa Polskiego, 
zawiadomiła c. k. Radę szk. kraj. że zasadniezo nię 
będzie nadal — celem obsadzania posad w szkołach 
ludowych w tym kraju — z wyjątkiem nadzwyczajnych 
przypadków, korzystać z nauczycieli i nat 
ezycielek, pełniących obowiązki w publicznych szkołach 
ludowych w Galicyi Zarządzenie to nie wyklucza wpra- 
wdzie możności ubiegania się takich sił nauczycielskich o 
posady w obszarach okupowanych Królestwa Polskiego; 
nauczyciele ci musieliby jednak w takim razie zrzec sią do- 
tychczasowych posad i rozwiązać stosunek służbowy w 
Galicyi, a na posadzie w Królestwie mogliby liczyć jedynie 
na takie pobory, jakie ustanowiono dla nauczycieli, wprost 
dla tamtejszych szkół przyjętych. 

Podając to do publicznej wiadomości, c. k. Rada szk, 
kraj. oznajmia, że na przyszłość wszelkie podania, nie za- 
wierdjące zrzeczenia slę na wypadek otrzymania posady 
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łach ludowych w Galieyi, będą petentom zwracane, a 
ko podania zawierające takie wyraźne oświadczenie, 
przesyłane właściwym władzom wojezowym. 

Zamiast wieńca na irusuię é p. inżynierowej Hsięny 
Szeferowej w Dąbrowie (Bląsk austr.) złożyłi Michał i Bte 
iania Wsćławikowie 16 Kor. na fundusz wdów i sient p9 
Legigpistach im. Piłsudskiego. — (Powtórzone z powodu 
omy: Je 


Cesarz Claudius?! * 


„Jesi to odczyt, wygłoszony na publicznem posiedze» 
niu Akademii Umiejętności dnia 19 czerwca 1918 rokit 
Auton znanygh monografii o Tybaryuzu, Hadrydnię, 
Julianie Ap obrat sobie teraz zæ temat cegiuzy 


Klżudyuszą (r. 41 — 54). Dlaczego? Może dlatego, $4 
bardzo ciekawą jest postać tego  „niewydamónogą 
a$ | księcia" na tronie. Nim został Gesarzejh uważano żó 


powszechnie za fdygtę, dziwaka, którego tylko przypił- 
k i losu igraszka wyciągnęty. na widownią świata, Nap 
gło powołanie na tson, brak wychowania w tym kieruw 
ku, zdało go na wpływy! otódzenia: przedowszystkieni 
złych kobiet i e ia d greckich wyżwoleńców. Do 
woipem i lotnościę , untysiową wślizgiwali się ci Greczy: 
ni w łaski i życzliwość panów rzymskich już za repu- 
plik. ; ZR GZASÓW. Klaudynśżza dosził do wszech władnego 
znaczenia. Rozumem Aa mogli oddać Rzymowi rze- 
czywiste usługi, „ale 6 to znieprawiali systematy= 
cznie rzymskiego ducha i tradycyę, obniżali zakon na- 
rodowy, którego tylko ten uszanować zdoła, komu 
dziedzicznością wrósł w głąb serca i rdzeń duszy, ktø 
mu bezosobiście służyć się nie zawaha, bo kocha nia 
tyłko swoją osobę, ale długie pasmo i zmarłych i tych, 
© ma po nim ojczystej ziemi chleh i słowa poży» 
Ale w gorsze jeszcze jarzmo i niewolę popadł Klau- 
dyusz u kobiet. Były to czasy, kiedy „kobiety dochodzi. 
ty do głosu i rozgłosu takiego, że dziejopisarze muszş 
dzielić równomiernie swoje roczniki między mężczyzů 
publiczne występy i tajne występki alkowy", Piekną 
Valeria Messalina nie przebierająca w środkach, by w 
żyć życia, i Agrippina przebiegłością torująca uporcz 
wie a skutecznie drogę do tronu swemu Neronowi 
typy znane bo powtarzające się w hietoryi. 
, W takiem otoczeniu, na tle spraw wewnętrznych 
i zewnętrznych jak i stosunków kuituralnych w tymi 
czasie przedstawił nam prof. Morawski cesarza Kłag» 
dyusza. Zwyrodnienie jego w porównaniu z Kaligu! 
i Neronem względnie jeszcze najmniej wywołało tez | 
krwawej żałoby. „W dramacie, który sią rozgrywa od 
Tyberyusza do śmierci Nerona, zakrawa kla yuszowy 
epizod niemal na intermezzo w rodzaju - tych, 
któremi największy, tragik ludzkości, Szekspir, łagodził 
i rozjaśniał ponurą grozę swoich historyi. Zdawałoby 


się, że prawdziwa, rzeczywista, historya także potrzebue 
je żartów i trefnisiów; myli się tylko | w tych 


przypadkach, jeżeli ich nie na niach. lecz na an- 
e Badu ak 
30 na nowożytnych uczonych ale ną 

stazołyłnych historyków pana, Cassius Dio, Tà- 
cy wy opaz prof: Morawski swoje uwagi dl 
„chwiejącym się { duszą na weza strony" ceagp 
ską go p ten tohnis świeżością Í oryginaf. 
n barw. 4 drugiej strony zwięzła i jasna. forma, i 
zyk wprost cudny, pełen naprawdę piąxnych reto 
ocznych zwrotów, podnoszą szkic ten do rzędh pereł zd0- 
blących wieniec zasług literackich autora, a czytelnie 
kowi, który dla treści starożytnej zrozumienie a dIŃ 
piękności języka czucia posiada, rozkosz prawdziwąj 
NEA 

, Ma zakończenie mała uwaga i prośba zarazem$ 
Wiem, jak choiwie przy lekturze Tacyta słuchają w 
czniowie, co o Ty i czasach jego mówi profi 
Morawski; jak zapalają ich miłość do wiecznie jedna 
kowego klagycznego piękna słowa jego wypowiedziana 
o literaturze i kulturze ycznej eleni W mono 
grafii o Hadryania i Julianie Apostacie. Tymczasem 
książek tych w żadnym handlu księgarskim już dziś 
niema; niegdyś można, je było dostać jako odbitki 4 
Przeglądu po. o. Prot. Morawski myśli o nowen 
wydaniu swych ców bistoryczno-literackich. Proste 
my więc o nie, a patrząc na niazwyżłą wprost pracowi: 
tość autora mamy! nadzieją, że na nowy tom świadczą- 
cy na, nowo o jego niepodziełnem mistrzostwie i w rze- 
czy filologicznej i w ojczystem słowie nie długo czekać 
będziemy. S 


*) Kazimierz Morawski. Cesarz Claudius. Kraków 1918. 
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Biuletyn austro-wegierski. 
+ Wiedeń, dnia 9. sierpnia 1916, 
Urzędownie donoszą dnia 8. sierpnia 1918: 


Wsckedni teren. 


Front Arcyksięcia Karola: Wojska Karpackie zy» 
skały teren na wzgórzach na wschód od Jabłonicy i ko- 
ło Worochty i zabrały przeszło tysiąc jeńców i 4 karg- 
biny maszynowe. Na południowy zachód od Delatyna 
wojska generała puikownika Koevessa odrzuciły pa. 
nownie silne rosyjskie uderzenia. Na wschód od Otty- 
nii i od Tłumacza nieprzyjacieł wczoraj przed południent 
uderzył włetkiemi masami. Jedna z jego grup atakują- 
cych wdarią się na zachód od Ottynii ał poza nasze 
pierwsze linie, ałe kontratakiem sił austro-węgierskich 
została zupełnie wstecz odrzuconą, przyczem w naszych 
rękach zostało ponad tysiąc jeńców, Koło Tłumacza o- 
bronę przed przeważającem uderzeniem nieprzyjaciela 
przełożono w Obszar na zachód od tej miejscowości. Na 
południe od Worteiki nasze wojska oęzyściły lewy brzeg 
Seretu, wzięły do niewoli przeszło 700 Rosyan i zdobyły 
5 karabinów maszynowych. 

Front wojsk generała marszałka polnego Hinden- 

iec dzień wczorajszy minął stosunko- 


o 


Prowadzi ją dawny znany P. T. Pubiiczności 


restaurator Jakób Sichel. 
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Wo spoKojałe. Na południowy zachód od Torczyna na 
Wotyniu armłe generała pułkownika Tersztyanezkyego 
odparta dziś rano szereg gwałtownych roeyjskich ude- 
rzeń, Nieprzyjacieł został kontratakiem częściowo odrzu- 
Cony, Na południe od Stobyckwy wejeka generała Fatha 
udaremniły ponownie kilka rosyjskich prób  przekre- 
czenia. 


Włoski teren. 
Zacięte walki w odcinku geryckim trwają dalej 
z niezmniejszoną gwałtownością. Wojska walczące w go- 
ryckim przyczółku mostowym na zachód od Soczy, od 
dnia 6. bm. po południu krwawo odpierały liczne zna- 
cznie przeważające nieprzyjacielskie ataki, przyczem 
wzięto do niewołł 2932 Włochów, między nimi 72 oÑ- 
cerów. Aby wałeczną załogę przyczółka mostowego, 
przeciw której kierowały się ciągłe nowe wściekłe uđe- 
rzenia Włochów, ustrzedz przed wielkiemi stratami, co- 
Inięto ją dziś na wschodni brzeg Soczy. Na płaskowy- 
Żu Doberdob na Monte San Michele i koło San Martino 
rozbity sią wszystkie nieprzyjacielskie ataki wśród naj- 
cięższych strat przeciwnika; również dalej na południe 
złamały się zupełnie w naszym ogniu silne włoskie atakd. 
Wszystkie stanowiska są. tu w posiadaniu naszych 
wojsk. Na froncie karyuckim ł tyrolskim miejscami ży- 
wa wałka artyleryi. 


Południowo-wschodni teren. 
Żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m. p. p. 


Wydarzenia na morzu. 


Eskadra kydroplanów w nocy z 7. na 8. bm. obrzit- 
cita wydatnie i skutecznie bombami zapalającemi, naj. 
cięższemi i średniemi stanowiska nieprzyjacielskich ba- 
teryi nad ujściem Soczy i nieprzyjacielską stacyę lotai- 
czą Gorgo. Hydroplany były gwałtownie ostrzeliwane, 
powróciły jednak nieuszkodzone. 

Komenda floty. 


Znaczenie Kowla. 


Zurych. (T. pryw.) Pisma szwajcarskie donoszą 
z Kopenhagi, iż według nadeszłych tam wiadomości, 
czyni naczelne kierowniotwo rosyjskie o- 
gromne przygotowania do uderzenia w kierunku 
Kowla, aby tam wymierzyć państwom centralnym 
qiosdecydująocy. Rosyanie są zdania, iż bez posia- 
dania Kowla dotychczasowe ich sukcesy w Gali- 
óyłi na Bukowinie są wątpliwe, i dlatego K o- 
woel musi być wzięty za wszelką cenę. Dotychózaa je- 
dnak: mimo wielkich wysiłków, nie powiodło się im 
do Kowla zbliżyć się. 


Trzecia kampania zimowa? 

Frankfurt. (Tel pryw.) „Erankf. Ztę”* donosi z 
Petersburga, if na nadzwyczajnej sosy! komitotu wojsn- 
nego omawiano sprawę trzeciej kampanii zi- 
mowej, i czynieno rządowi zarzuty, iż © sprawę tę 
nie troszczy się. 


Rumuni o wałkach pod Kiriibabą. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z Buka- 
resztu: Osobny sprawozdawca pisma rumuńskiego „Zł- 
ua“ donosi z Burdujeni: Rosyanie usiłowali wy- 
konać w pobliżu Kirlibaby wiele ataków. Wojska 
austro-węgierskie wypędziły wszędzie kozaków i zadały 
im bardzo ciężkie straty, biorąc do niewoli 816 koza- 
ków 1 5 oficerów. Wysłany następnie oddział wywiado- 
wczy spotkał ten sam los, Cztery razy próbowali Rosya- 
nie dostać się do stanowisk austro-węgierskich, za ka- 
żdym jednak razem zostali z wielkiemi stratami od- 
parci. 

„_. Przybyli do 5 uc za w y żołnierze rosyjscy opowia- 
dają, iż przełamanie się Rosyan przez Karpaty jest 
niemożliwe. 


Uspokojenie w Rumunii. 
Rosyanie w Mamornicy? 


Wiedeń. (T. pryw.) W artykule p. t. „Suwerenność 
czy kondominium“ donosi bukareszteńska „Molda» 
va“ organ Carpa, iż od kilku dni rozdzielają d ele- 
gaci rządu rosyjskiego między ludność Ma- 
mornicy pieniądze, które rzekomo stanowią 
odszkodowanie za zniszczenia wyrządzone przez wojska 
rosyjskie w czerwcu, gdy chciały poprzez terytoryum ru- 


„GŁOS NARODU” z dnia 9. Sierpnia 1916 roku. 


St, B 


celu, by młodzież akademicka wraz z intelektualistami| Dnia 6 b. 1a. kontynuowano energicznie operacya, tak |siebie dwóch obywateli amerykańskiek, 
oświadczyła się w kwestyi narodowej. Kongres był słabo | że nieprzyjacieł także w Bahna nie zdołał si ę ' 


obesłany. W demonstracyi ulicznej, którą dziś popoudnšu|utrzym ać i uciekł popołudniu w kierunku na R en- 


którym powierzono zasiłki dla cierpiących nędzę Irland 
czyków. Wniosek oświadcza, że wobec faktu, iż obaj 


zakończył się kongres, brali udział przeważnie agenci wy- | gower. Tymezasem odrzuciły nasze kolumny nieprzy- | Amerykanie posiadali paszporty i osobiste pisma sekretarza 


państwa Lansinga, stanowisko Anglii jest obrazę 
Ameryki 


borczy stronnictw interwecyonistycznych. 


Benzyna rumuńska, 


jacieła na prawem i lewem skrzydle i obsadziły na po- | 


łudniowy wschód od Sabna. Wojska naszego centrum! 
znajdowały się 6 bm. wieczorem w oddaleniu 15 kim. 


Budapeszt, (Tel. pryw.) „Epoca“ donori: W myśl na wschód od Sahna. 


umowy między rządem rumuńskim a nietnieckira, ze 


Front kaukaski: Nasza ofenzywa, podjeta 


zwoliły władze rumuńskie, aby jako rekompensatę zado- | z odcinków Bitlis, Muszi Ognot rozwija się zwol- 
starczone Rumunii towary, wysłano do Niemiiee 800|rła na naszą korzyść. V/szystxie pozycye, panujące nad 


wagonów benzyny, z których 300 zostało już w pią 
tek wysłanych. Z Niemiec przybyło w sobotę do 


miastem na południe od Bitlis, wpadły w nasze ręce. 
Także na łańcuchach górskich na południe od 


Bukaresztu 18 wagonów szkła, papieru, żelaza | Muez wyrzucone nieprzyjaciela na Musz. Nasze. woj- 


i innych towarów. 
Walka o zboże. 


zakupno nowych zbiorów grochu i słodu przez Austro- 
Węgry i Niemey. W rokowaniach uczestniczy minister 
skarbu Constantinescu. Tutejsze biuro handlowe 
angielskie zajęło wszystkie magazyny kolejowe mały- 
mi ładunkami pszenicy, uniemożliwiająe dostawy rèh 
nicze dla mocarstw centralnych. Rolnicy rumuńscy 
przedłożyli z tego powodu rządowi zbiorową skargę 


Walki na Soczą. 


Głesy prasy. 

Berlin. (T. pryw.) „B. Z. am Mittag donosi: „Ba- 
colo“ mówi o komunikacie Oadorny: Pierwszy to 
raz Cadorna mówi o rozpoczęciu ofenzywy. „Be 
colo" podkreśla znaczenie tego ponieważ 
chodzi tu o ofenzywę w okolicy Monfaleon e, a wal 
ki nie skończą sią zapewne na zdobyciu pierwszego 
rowu strzeleckiego. 

„Echo de Paris“ zwraca uwagę na pap t dzi 
łalność Włochów na froncie S oczy i zachęca Włochów 
by wzięli faktyczny udział w ogólnej ofenzywie, któ- 
ra jeszcze daleka jest od pełni rozwoju. 

„Daily Telegraph" donosi z Rzymu: Znaway 
wojskowi aa na znaczenie nowej of wO- 
skiej w odcinku Monfalcone i na Krasic, któm 
pae sie w piątek po silnem ostrzeliwaniu uprye- 

em, 


Thiaumont. 


Berlin. (T. pryw.) „Lokalanzejger* pisze półurzę- 
dowo o sytuacyi wojennej: „Wiadomość wezorajsza ę 
gwałtownych walkach piechoty pod Thiaumont 
uzupsłnia doniesięnie dzisiejsze, że Thiaumont 
chwilowo — podkręślamy wyraz chwilowo — 
znajdujesięw rękach francuskich, któ 
w ten sposób obsadzili tę kupę gruzów, która już 
z tego powodu niewiele miała cech twierdzy, że zdoby- 
liśmy ją po wydatnej pracy artyleryi. Wówozag okre 
ślano ont jako fort panoerny, dziś (88 na- 
zywamy ją według francuskiego określebla, „ouvrage“ 
redutąłącznikową, ponieważ miałą spełniać ti- 
danie takiej właśnie reduty i stosownie do tego okre- 
ślenia była uzbrojona”. 


Ofenzywa francusko-angielska. 
Doniesienie Jeffre'a. 


Wiedeń. (B. kor.) Eomunizat francuski z dnia 7 b. m, 
godz. 3 popoŁ : Na północ od Somy i w obszarze 
Ohaulnes ożywiona walka artyleryi. Na prawym brze- 
gu Mozy zaatakowali Niemcy po przygotowaniu działo- 
wem warownię Thiaumont, lecz powstrzymani ogniem 
zaporowym zostali do swych rowów odrzuceni. W lasku 
Vaux i Ohapitre rozpoczął się o godz. pół do 8 wie- 
czotom atak, poprzedzońy gwałiownem  ostrzeliwaniem; 
spełzł on na niczem w nagzym ogniu. 

Nad Sommą zestrzeliliśmy w licznych walkach po- 
wietrznych trzy aparaty niemieckie, zaś trzy inne, pows- 
żnie ugodzone, musiały wylądować w liniach niemieckich. 
Oprócz tego zniszczyliśmy dwa bałony na uwięzi. 


Komunikat angielski, 


Wiedeń. (B. kor.) Gen. Haig donosi dnia 7 bm. 
Położenie jest niezmienione. Koatrataki przeciwnika 
koło Pozieres, Neuville i Saint Vaast, zost 
odparte. Utrzymaliśmy cały wczoraj zdobyty: teren. 

20.009 ludzi za każdą wieś. 

Berlin. (Tel. pryw.) Korespondent „Kreuzzeitung* 
donosi z głównej kwatery: Na froncie obłiczają, iż k a- 
żda wieś, zdobyta obecnie przez Francuzów ji Angli- 
ków, kosztuje ich 20.000 ludzi. Cyfry te dają wyraz zā- 
ciętości walk 

Socyaliści francuscy przeciw pokojowi, 


Paryż. (B. kor.) Rada międzynarodowa stronnictwa $0- 
cyalistycznego 1820 przeciw 1075 głosom przyjęła pierw 


muńskie zaatakować wojska austro-węgierskie. Wobec  szeństwo wniosku Renaudela, popartego przez mini- 


tego zapytuje „Moldava“ czy Rosyanie nie wycofali|stra Sembata. 


Wniosek odrzuca kierunek Z immer 


się jeszcze z Mamornicy, i w jaki sposób rząd ru-|wald - Kienthal (ugodowy) jako niebezpieczny i o- 
muńsku może ścierpieć na swem terytoryum władze |świadcza, iż wszelka teza, nie proklamująca stanowczo prar 


rosyjskie. 


Rumunią a Hindenburg. 

Wiedeń. (T. pr.) „Zeit“ donosi z Lugano, iż we 
Włoszech do wiademości, jakoby 7 b. m. nastąpiła 
koncentracyawojskrumuńskich, nie przy: 
wiązuje się żadnego znaczenia, Urlop min. Bratianu 
uchodzi za dowód nowej akcyi odraczającej, Wy- 
wołanej nominacyą Hindenburga. 


Przygotowania konserwatystów. 
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Keleti Ertesito“ donosi 
2 Bukaresztu: Przywódca partyi konserwatystów Carp, 
b. rektor uniwersytetu w Jassach Stere i b. minister 
Marghiloman, wszyscy znani zwolennicy państw 
centralnych, odbyli w sobotę konferencyę, na której 
miano omawiać przygotowania do mającej się rozpocząć 


'akcyi partyi konserwatywnej. 


Demonstracyę studentów. 


Bukareszt. (B. kor.) Wczoraj i dziś obradował tutaj 
nadzwyczajny kongres studentów zwołany w tym 
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Krakòw, 


wa obrony zaatakowanego kraju, jest antisocyalną. Wnię- 
sek podkreśla dalej konieczność otrzymania od rządu ©- 
świadczeń, w którychby umocniona została wola do osi$e 
gnięcia pokoju trwałego, zasadzającego się na przywróceniu 
prawa naruszonego w r. 1871. 


Z frontów tureckich. 
Komunikat turecki. 

Konstantynopol. (B. kor.) Aj. Tel. Milli. Z głównej 
kwatery, donoszą . 

Na froncie rosyjskim w Persyi konty- 
nuowano skutecznie aż do wieczorą 6 b. m. atak, pod- 
ięty przeciw: siłom rosyjskim na wschód od K erman 
szach. Rosyanie zostali wreszcie wyrzuceni na K t- 
gower w kierunku Hamadan. Te dwudniowe ope- 
racye miały. natępujący przebieg: Nasza kolumna o- 
perująca na Sahna, wzięła szturmęm nieprzyjaciel- 
skie oszańcowania, poczem nieprzyjaciel wskutek na- 
szego nacisku musiał się 


ska dotarły do Muradsu. Zdobyto 
działo i wzięto 200 Rozysn do niewoli. W centrum sia- 
wiają nasze wojską zacięty opór nieprzyjacielskim ata- 


Bukareszt. (I. pryw.) Zaczęły się już rokowania oj kom na różne paukta naszego frontu na zachód od Er- 


zinghian iKilkit. 

Front egipski: Nasze oddziały wywiadowcze, 
które posunęły się w kierunku na Romani, wykonały 
mimo intonzywnego oguia czterech nieprzyjacielskich 
skrętów wojennych, edważny atak wywiadowczy prze 
ciw silnym nieprzyjacisiskim wojskom, poczem powró- 
city du swych pozycyi, znajdujących cię w okolicy K a- 
tia. Niepizyjacielska próba ataku na -nasze wojska 
w okolicy Katia została wśród ciężkich nieprzyja- 
cielekich strat odrzuconą. Nieprzyjacieldza kawalerya 
która d. 4 bm. zaatakowania Wywóz 
na wschód od miejscowości Su8z, 
walce została odrzuconą. 

Porozumie:ie azgio-rosyjsto-perskia. 

Kopeskaga. (B. kor.) Według doniesienia agentury pe 
tersburskiej, posłowie RoByi i Wielkiej Brytanii 
w Teheranie oraz rząd perski 6 sierpnia wymienili noty, 
moca których między trzema krajami osiągnięto porozumie- 
nie, umacniejące stosunki przyjazne między Anglią Ro- 


syąaPereyąi rozwiązujące rozmaite kwestye organize- | Rada 


cyi finansowaj i wojskowej w Persyi w duchu dla wszyst- 
kich stron pomyślnym. 


W Afryce wschodniej. 


Londyn, (T. pryw.) Generał Smuts donosi: Dnia 
29. lipca. Nareszcie doszliśmy do kolei oentralnej, 
prowadzącej od Dar es Salam do wnętrza kraju aż 
do Tabore. Wojska generała Vandewenter za- 
jęły stacyę Badoma. Dalej na wschód dwa oddziały 
doszły do linii kolejowej na odległość strzału. Nasza 
kawałerya ścigała nieprzyjaciela, Na zachodzie po- 
czyniła korzystne pos kolumna aagiglsko-belgijska 
pod komendą generała Greve, opierająca się o por- 
ty na Jeziorze Wiktorył. Napołudniowym za 
chodzie generał Hortkey ł wroga 
nicy kraju Nyassa ku kolei ceftralnej, czem 
wzięto pewną iłość Jesod, wśród nich niedobitków za- 
logi krążownika „Kinigsberg”. Zatopienie parowes nie- 
miech ego zapewnią nam panowanie ną jeziorze Ta n- 
ganika. 


O autonomię Królestwa. 


Wiedeń. (T. pryw.) „Zeit“ donosi z Genewy: Za- 
mieszczona w „Zelt” wiadomość z Królestwa o mającej 
wkrótce nastąpić ogłoszeniu autonomii Królestwa, 
powtórzoną została przez całą prasę paryską tudzież 
pisma neutralne. „Gaulois* powiada, iż udzielenie -Kró- 
lestwu autonomii byłoby przeciwwagą ofenzywy Bru- 
siłowa. W ten sposób zniwelowaneby zostały dotych- 
czasowe wysiłki Rosyam, nie mówiąc już o wpływie na 
Rumunię. „Figaro”, zachowuje się wobec tej wiadomo- 
ści niedowieryająco i sądzi, że zapowiedziany przez Pe- 
tersburg projekt reform prędzej ujrzy światło dzien- 
ne, niż projekt państw centralnych. 


Z Niemiec. 
Przyszłość hr. Andrassego. 

Berlin, (Tel. pryw.) „Voss. Ztg” drukuje artykuł 
hr. AndraBsego o Niemcach i Madzia podiere- 
ślając na wstępie, iż mądry ten przywódcą opozycji 
węgierskiej po pogodzeniu się z hr. Tiszą jak się zdaje 
powołany jest w przyszłości dą ia czynnej roli 
fito na stanowisku, na którem będzie miał 
możność wpływać decydująco właśnie 
na stosunek Austro-Węgier do Nies- 
miec _,__ à 
Aresztowanie redaktora. A 

Berlin. (T. pryw.) We czwartek aresztowano tu 
redaktora . Porwiadoć, dra Meyera. W jego mieszka- 
niu i pokoju redakcyjnym przedsięwzięto rewizyę. 
Przyczyna aresztowania nieznaną, (Dr Moyer znany jest 
jako reprezentant najskrajniejszej lewicy socyalistów 
niemieckich. Większość partyi oddawna starała się o 
usunięcie go z redakcyi ze względu na zbyt radykalny 
kierunek, jaki nadawał pismu. Przyp. Red.). 


Tirpitz o Flandryl. 


Berlin. (Tel. pryw.) Wielki admirał niemiecki Tir- 
pitz na ma do nięgo przez jego przyjaciół 
z Koblencyi pismo, „odpowiedział następującem pismem; 
„Oby wzrosło w ojczyżnie naszej zrozumienie, iż nie- 
mięckość tyikę wtenczas zdoła się utrzymać i ugrunto- 
ws4, gdy z wojny obecnej wyjdziemy z mocnym fron- 
teg przeciw żywiołowi angielsko-amerykań- 
gkiemu. Stanowiska to osiągniemy: wówczas, gdy 
Flandrya będzie w naszych, a nie angiel- 
akich rękach. 


Anglia a Ameryka. 
Wniosek o zerwanie stosunków. 
Berlin. (B. kor.) Przedstawiciel biura Wolffa w Wa. 


BZ nie donosi: Członek kongręsu Gallivan postawił 
w lzbie reprezentantów wniosek, domagający się z e rw a- 
nia stosfinków dyplomatycznych z An- 


cofnąć w kierunku Sakna.'glis, poniewaz Anglia nie chciała wpuścić do 
! : HURTOWNY I CZĘSCIOWY 


ISKI sxŁaD ARTYKUŁOW RELIGIJNYCH 


Przyjmuje zamówisułia na Obrezy I 
* Siacye Meki Pańskiej. 
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(Talsgramy >Głosu Naredu< z dnia $. sierptia). 
W Persyi. 
Konstantynopol. (B. kor.) Wojska tureckie posu- 


jedno | wające sią poza Kermanszach wczoraj obaadzity Sahną 
| i inne miejscowości leżące na drodze do Hamadan, 


Nowy kodeks kanoniczny. 

Rzym. (B. kor.) Według doniesienia dzienników, sekre- 
tarz państwa kardynał Gaspari oddał do drukn nowy 
kodeks prawa kanonicznego, w którego wypracowaniu 080- 
biscie brał gam bardzo wybitny uczinł. Druk będzie ukończo- 
ny jeszcze w bieżącym roku. 


Konterencya proboszczów ewengelickich, 


Łódź. (B. kor.) Po raz pierwszy od chwili obsadzenia 
kraju przez wojska niemieckie, odbyła się 7 b. m. konferen- 
cya proboszczów ewangelickich kraju. Obecnych było okolo 


Kbkudjerak|50czsb, wśród nich 20 powołanych z Niemiec zawiadowców 
po 5-godzinnej | nigobsadzonych miejse. Obrađami kierował zastępca general- 


nego superintendanta radca kongystoryalny, Gundla z 
Łodzi 


Rosyjska rada wojenna. 


Sofia. (Tel. pryw.) Jak donoszą pisma bułgarskie, 
w rosyjskiej kwaterze głównej ma odbyć sią w najbiiż- 
szym czasie nowa rada wojenna pod przewodnicówem 
çara i przy udziale angielskich i francuskich generałów. 
tą ma usunąć pewne rozdźwięki, wynikłe między! 
Brusiłowema Ruzskim. 

Na morzach. 

Londyn. (B. kor.) Parowiec rybacki „Lochlamond” 
został zatopiony, załoga wylądowała. Parowiec norwę- 
ski „Waranóa” został zatopiony. Angielski parowiec „Er 
spiral“ ma być zatopiony. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


OTEL FRANCUSKI: Hr. Stanisiawowię Jabłonowsoy, 
z Poi: Dr Paweł Niziołek, z Brzozowa; Bewaryh Dainiai, 
z Niska; Władysław Hatadewicz, u Rymanowa; Drowię Broni- 
gławowie Michałewscy, ze Lwowa; Kazimiera Długoszowska, 
é Pregzburzg, -Zoiig Brzozowęka, z Lublina, Leon Hempel, że 
Aa Dr Józsi Weidman, z Rohatynā; Antoni Bym, s 
ska; Dyr. Józef Borowicz, z Drohobyćzój Teodor Maśchier, 
zółryśla, Kazimierz Wiśniewski z zejowaj Włodsi- 

ers Rich iata z rodina, z Sanoka; Tadeusz Potworo 

z Bokala: Maryan Wojciechowski, z Sokala; Władysław Swi- 
taląki, z Przeworska. 


BADESŁANE. 
= ŻYCIE I DZIEŁA ZZS 
0. FRANCISZKA LEKSZYCKIEGO 
MALARZA BERNARDYŃSKIEGO 


Skład główny: Księgarnia Friedleina, Kraków, Rynek, 


LWOWSKA ` 


PAROWA FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA 


dawniej W. HERTE obecnie 
—— GUSTAW WĘGRZYN == 
FABRYKA UL. KRÓLA LESZCZYRSKIEGO 8. WE LWOWIE. 
Kantory przyjęsła: ul. Króla Leszczyńskiego 9. Łycza- 
kowska 19. I Kochanowskiego B. i p. 
przyjmuje 
do chemicznego czyszczenia, apretowania i farbowania: 
j knie damskie w całości lub prute. Ubra- 
wą ja Pd uŁdsie dziecinne. — Mundury wojsko- 
we i urzędnicze. — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, postyery, kapy, dywany, firan- 
ki wszelkiego rodzaju. Ornaty, chorągwie, eztan- 
dary, stuły i inne przybory kościelne. — Rękawiczki 
hiałe i kolorowe. — Oraz” wszelkie inne przecmia 
w zakres ten wchodzące. iH 
Wykonanie szybkie, pierwszorzędne. 
CENY UMIARKOWANE 


Podziękowanie. 
Najprzewielebniejszemu Księciu Biskupowi Sspisże, Naj- 


i iejszemu X. Eiskupowi Nowakowi, który ojoo- 
ska ując sł 6. p. X. Tomasza Bukowskiego w CZ% 
sie jego ciężkiej choroby i odprowadził zwłoki do grobu, 
Prześwietnej Kapitulo Katedralnej, Szanownemu Collegiura 
XX. Wikaryuszy katedr., Przezacnym Kolegom sgh 
którzy złożyli tyle dowodów prawdziwej sec: 
łości, Przewielebnemu Duchowieństwu, JWP. pa Freza 
kiewiczowi, za Jego niestrudzoną opiekę, wreszcie wszyst. 
kim, którzy spieszyli z pociechą i z wypazanu współczucia, 
składa serdeczne podziękowanie Rodzina. 


Feretrony, Sztandary, Chorągwie 


Figury do Oltarzy. 
ć Ceny konkurencyjne 
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Wietemości od wywiezionych do Rosyl. 


Z Kepenhagi otrzymujemy w dalszym cią- 
gu Rastępujący wykaz Osób B= zh 
w głąb Rosyi, 


Antoni Przedpełski i bracia Stanisław, Wacław i 
Czesław, zawiadamiają matkę, siostrę Helenę i szwagra A- 
eksandra Szablaka z Małkiń, gub. łomżyńskiej i ks. Mar- 
aelego Przedpełskiego z Orszymowa, gub. płockiej, że ną 
zdrowi i powodzi im się dobrze. Stanisław zdrów i zupełnie 
wolny. 

Dr. Sewerynostwo Szymańsoy ł Julcia z mężem i 
„Julą zawiadamiają rodziną w Warszawie, że są zdrowi i mie- 
sakają w Moskwie, Hania Chrząszczewska w gub. kijow- 
akie, Mackiewiczowie w Piotrogrodzie. Proszą © odpowiedź 
% całej rodzinie. Julcia prosi o wiadomości o Rydzewskich, 
Dworakowskiej i Annie Marcinanis w browarze w Suwał: 
kach. Jak się miewa Artur? 

Lipiński Jan i Franciszek zawiadamiają żony i ro- 
dziny w Nowo-Radomsku we wsi Łowicz i Warszawie War- 
cholińskich, że są zdrowi i dobrze im się powodzi. Proszą 
o wiadomości pod adresem: Orzeł, Warszawski hotel. 

Grzegorz Baner, pracownik kolei Nadwiślańskiej, za- 
wiadamia żonę w Lublinie, ul. Foksal, że jest zdrów i pracuje 
na st. Puduga kolei północnej. Prosi o wiadomość. 

Zawiadamiają: Julłan Skwara — żonę w Warsza- 
wie, Marszałkowska nr 41 m. 16, Ryszard Urbański J. 
Wermirowicza w Warszawie, Czerniakowska 40, Franciszek 
Kowalski rodziców w Warszawie, Mostowa 7-9, Kon- 
stanty Darofiejow — żonę Stanisławę, Wronia 2, Józef 
Galant — żonę Antoninę w gub: kaliskiej, pow, i gminy 
Koźminek, wieś Trzebinie (ojciec żony zdrów), wszyscy są 
zdrowi. Proszą o wiadomości. 

Ziemkiewiczów Stanisławę i Jana w Warszawie, ulica 
Żelazna 37 zawiadamia Anna Ślepowrońska, że syn 
Józef żyje. Arzamas, gub. niżegor. Komitet Polski. 

Jesko Stanisław z gub. warszawskiej, m. Nowy Dwór, 
zawiadamia żonę Leokadyą i brata Jeske, że jest zdrów w 
wojsku; pisał parę listów. Ludwik Ja ch owioz zdrów. 
Prosi o wiadomości. 

Amelia i Zenon Grużewscy w Wiaźmie, ul. Smoleń- 
aka nr 4, dom Bateninoj, pytają o zdrowie i materyalne wa- 
ranki Wandę i i Wawrzyńca Korulskich i Nielsenów w War- 
szawie. 

Teofil Jikorski zawiadamia rodzinę Władysława i 
Bronisławę Sikorskich w Warszawie na Marymonce, że jest 
sdrów i służy w Tule na moskiewsko-kurskiej kolei. Prosi 
© wiadomości. 

Ktoby wiedział o losie Aleksandry ł Michaliny Siw- 
ezyńskich i Wiktory Lipowicz proszony jest o za- 
wiadomienie pod adresem: K. Siwczyński, 706 Jos. Oampan. 
Detroit Mich Norts America. 

Konduktorzy kolei Herby—Kielee: Piotr Grabar- 
Gzyk, Adam Ohojnaoki, Andrzej Imbar zawiada- 
miają żony w Kielcach i Jan Gaworek w Dankowie, pow. 
eaęstochowsk., że są zdrowi i służą na kolei moskiewsko- 
widawskiej, st. Rżew. Proszą odpowiedź. 

Antoni Pacikiewioz prosi znajomych o zawiado- 
mienie żony Anny i rodziny w Skarżysku (Bzin) albo w O- 
strowcu, gub. radomskiej, że jest zdrów, pracuje jako ślu- 
sarz na kolei w Moskwie; powodzi mu się dobrze, synowie: 
Adam, Stanisław i Hubert żyją i są zdrowi. Prosi o wiado- 
mości, czy wszyscy żyją, gdzie mieszkają i czy otrzymali 
wysłane 200 rubli, a wyśle więcej. Adres: Moskwa, ul. Wiel- 
ka Butyrska nr 13 m. 18. 

Stanisławowie Poradowacy w Sartanie, gub. eka- 
terynosławskiej, proszą Władysława Hertzberga dra z Cie- 
szyna o wiadomości o sobie. Ojciao 1 Bruno z rodziną zdro- 
wi. Ozesław umarł w Kijowie. 

Pejałowski Józef, emeryt dr. Żel. W. W., przebywa 
w Nfkołajewskim Chutorza Panowa, poczta Pofackoje, gub. 
kymbirskiej, zdrów, o czem zawiadamia synów: Mieczysła- 
wa, inż. fabr. SE i Halske z Sosnowca i Tadeusza, te- 
chnika fabr. Rohu i Zieliński z Warszawy. 

Julia i Bronek Nowakowsoey, Konarzewscy, Wasi- 
iewsoy i Bolesławowie z Wepryka zawiadamiają matką No- 
wakowską, siostrę I brata z Kutna, ża wszyscy są zdrowi. 

Nowicki Aleksaider, syn Bisana i Stanisław Hof- 
man zawiadamiają rodziny z Piotrkowa, ul. Rokszycka, dom 
Błachewicza (za tunelem) i Kaliska 42 i z Warszawy, Żó- 
rawia 83, m. 2, iż są zdrowi w Rjazaniu, ul. Niźnie-Sadowa, 
dom Fadułowej, Władysław Nowicki zdrów w Azowie, nad 
Czarnem morzem. Wanda i rodzina zdrowi. Janek i Lolek 
kształcą się. 

Marya Narkiewicz-Jodko, Jania Truskolaska i 
Ewa s Truskolaskich Kożmińsk zawiadamiają, że z Bo- 
bowni nie wyjeżdżają i proszą krewnych, znajomych i Koło- 
Ziemianek o wiadomości o sobie 1 rodzinach Karczewskich 
1 Keżmińskich. 

Władysław i Zofia Szkudłarz z córkami Nelą i Ma- 
rylą z Warszawy — zawiadamiają rodziną, że są zdrowi, mie- 
mkają w Moskwie, Kołokolnikow, zaułek 18 m. 18. Józio 
w. Orenburgu. 

Drostwo Tadeuszostwo R ak o ws cy z Radomia z dzie- 
émi w Kursku, w hotelu Półtorackich, są zdrowi i troszczą 
sią o rodziną s zlemi radomskiej i z Warszawy. 

Franciszek Miazio z Giermanichy, gm. Jurczew, gub. 
lubelskiej zawiadamia żonę Khtarzynę Miazio, że zdrów, nie- 
pokoi się o losy najbliższych. 

Z hrabiów Grabowskich Jadwiga Mackiewiozo- 
wa zawiadamia męża Edwarda z m. Wakszatetlan, gub. 
młóskiej, pow. Mełczadź, że z dziećmi, ojcem, Tadeuszami 
Baranowiczami, Heleną i Ludwikiem  Mackiewiczem są 

w Mińsku, Kołomeńska 8, m. 2, zdrowi. Marynia umarła. 

Żołnierse z gub, piotrkowskiej zawiadamiają: An- 
toni Górecki żoną Maryannę z Łodzi, ul. Siedlecka 12, Lu- 
eyan Antoszkiewicz żonę Władysławę z Łodzi, ul. Widzew- 
ska 153, że są zdrowi. 

Ludwik i Mieczysław Mądrzejewsoy zawiada- 
misją sis Maryę Mądrzejewską z Warszawy, Ordynacka 
un 12, m. 7, Aleksandra Lazern, Sienna 45, Franciszka Pą- 

owskiego, Senatorska 82 sklep tabaczny, matkę M. Mą- 

i Sajowską z Łodzi, ul. Orla 11, m. 12 i dra Władysława 
Paneckiego z Gdańska, że są zdrowi, obaj pracują i mie- 
gzkają w Kazaniu, ul. Siennaja, dom Sagadjewa. 

Marya Szulewiez0wa jest zdrowa u Nowickich 
w Droskowie, gub. orłowsk. Misiek uczy się w Orle, Ta- 
deusz zdrów, w oddziale Guczkowa w Piotrogrodzie. 

Marya Jakubowska z synami zawiadamia: pp. 
Biernackich, Kurzyjamakich, Juńozysów, Mac-Donald, M. 
Kroczewską i Wł. Pągowskiego z Warszawy, że a zdrowi, 
mieszkają w Jekaterynosławiu. Kozaczja 56, m. 4. Proszą 
6 wiadomości o sobie, Stefanii i Maryannia. 

Władysław i Marya Hryniewiozowie z dziećmi 
Zbyszkiem i Zygmusiem, brat Wacław Jamiáski z m. Ne- 
rechty i Ballersztadt Karol i Jadwiga z dziedmi Lołem, Wa- 
aiem i Jadzią z Nowo-Mińska, w Moskwłe 4-ta Mieszozań- 
ska 3 Troicki zaułek nr. 3, m. 4, zawMhdamiąją Adama 1 Do- 
wota Hryniewiczów z m. Słonima, gub. grodziańskiej dom 
własny, Franciszka Hryniewicza a Łomży i Edmunda Ja- 
sińskisgo z Łódzi, że są zdrowi. 
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we Lwowie, ul Karola Ludwika 


KSIĘGARSKI 
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rutynowany 


PLAKATY 


blicach przyjmuje Krakowskie 
; Kraków, Duna- 
jewskiego 9, Hotel Krakowski. 


piaskową, ozimą po K 120 za 100 kg. 


Bank Rolniczy c. k. Gal. T. Gosp. 


POMOCNIK 


wolny od służby wojskowej, lecz nieułomny, 
z 20 letnią praktyką (10 lat jako kierownik) 
pragnie zmienić posadę od 1 pażdziernika. — 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administracya 


NAF LI | KG YSN. 
ŚŚ. Najśw. Serca Jezusowego 


(tymczasowo w Pleszowie) rozpoczyna rok 
szkolny w dniu 15 Września b. r. ponowóie, 
w Górze Zbyliłowskiej pod Tarnowem. lore ai 
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Ucznia do praktyki 
przyjmie 
ZAKŁAD „LAKTOL” ul. Karmelicka 15. 
Zgłoszenia o g. 12—1, 


SIATKI DRUCIANE 


ogrodzenia, drut kolczasty i przybory straży pożarnej. 
Tryery, siewniki do nawozów sztucznych i zda 
transmisye poleca: 


Józef Karrach, Lwów czasowo Wiedeń VI. 
Mariahilferstrasse 27. 1466 


DO WYNAJĘCIA ZARAZ 
Rynek główny 1. 9. 


I. piętro: ubikacya sklepowa, 4 pokoje, przedpokój kue 
chnia, pokój dla służby, łazienka. 

I. i DI. piętro 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, pokój, 
dla służby, łazienka z elektrycznem oświetlaniem 
oraz windą osobowa.. 


Wiadomość udziela: SK * <q Górecki, Rypek 1. 9. 
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neckiej, Belwederska ul. i zapytuje czy nie potrzebuje po- 
mocy materyalnej. 

Jadwiga Czerwińska z Mohylowa gub., Glebo- 
Borysowska 24, zawiadamia rodzinę Osuch z Radomia, ul. 
Żabia 80, że z Zośką i Klimkiem są zdrowi. Tomek był u 
nas, jest zdrów, Marcel również. O Cesiu O. nie nie wiemy. 
Cesio Cz. wolny — mieszka z ojcem ł Tecią w Kriukowie 
Połtawskim. Me URA daa 

Jan Zwolakiewicz ze wsi Niedeżowa, gm. Majdan 
Górny pow. Tomaszów, gub. lubelska zawiadamia żonę, iż 
jest zdrów i przebywa w Koływaniu, tomskiej gub. Bolszo- 
Mieszczańska 22 dom Daniłowa. 

Jan Wieczorek, żołnierz, zawiadamia żonę Fran- 
oiszkę z dziećmi z miasteczka Modliborzyce, gub. lubelskiej 
i rodzinę Pietroniów z Warszawy, ul. Miedziana 20, m. 27, 
że jest zdrów i zajmuje dawne stanowisko. 

Z Warszawy: Aleksander Szleger, Piękna 68a, An- 
toni Dąbrowski, Towarowa 60, Antoni Lew an dow- 
ski, Dworska 2, Adam Bułakowski, Nowowiejska 14, 
Andrzej Michałecki, Obozowa 6, bracia Antoni i Sta- 
nistaw Sicińscy, Gurczewska 7, Bronisław L y sa k o w- 
ski, Senatorska 81, Stefan Nowicki Hrubłeszewska 3, 
Stanisław Gajewski, Ogrodowa 8, Jan i Józef Okrzej 
s07; Wronia 28, Jan Szmigiel, Paryszowska 7, Ignacy 
Świńcioki, Towarowa 27, Lucyan Dzwonkowski, 
Grzybowska 72, Władysław Jabłoński, Soleo 51, Sta. 
nisław Frankowski, z przedmieścia Żerań (pod "Wasz. 
szawą), Jan Niedźwiecki z osady Maciejewice, gub. 
lubelskiej — proszą. znajocych a zawiadomienie rodzin, że 
żyją i są zdrowi. 

Roman Gostkowskł zawiadamia p. Fr. Karasiń- 
skiego z Warszawy, ul. Św. Barbary 1, że z zdrów, mie- 
szka w Moskwie, ul. Mała Bronna 15, m. 15. 

Wielkopolanie donoszą rodzioom i krewnym, a 
są zdrowi, pracują wspólnie w Orenburgu, mają wiela re- 
bót we własnym zakładzie: Hofman sław, syn Włady- 
slawa z Konojadu; Milchert Jan, syn Jana z Bydgoszczy, 
ul. Alberta 6, Minta Czesław, syn Piotra z Krotoszyna; ul. 
Farna, Kamiński Adam, syn Józefa z Kościana pl. Strzele- 
eki; Fleter Wacław, syn Władysława z Gembic, pow. Mo- 


gilno, Minta Czesław przesyła rodzinie współczucie z po- 


| wodu śmierci ojca i szwagra. a Józefem jeszcze się nie 
| Sonin 


Jan Szymozyk z "a ziemi kieleckiej zawia- 
damia rodziców, brata i siostry ze wsi Młodzawy małe, pow.|SzAwy, ul. ż 


Bolesław 1 Franciszek Dziarsoy TARR brata 
Adama Chętnika, Redaktora „Drużyny” z Wrszawy, iż są 
zdrowi i służą w organizacyi budowy dróg i mostów. Brat! 
Józef z kong w Kozłowie, gub. tambowskiej. Proszą o wiado- 
mości o rodzicach i adres pod adresem: „Gazeta Polska” 
w Moskwie. Proszą pp. Ozesława Modzelewskiego i Józefa 
Jaźwińskiego z Łomży o wiadomości. 
Rozerwiści z gub. siedleckiej, lubelskiej i radomskiej: 
Bieliński Franciszek z pow. węgrowskiego gm. Stara 
Wies, Biszewski Mieczysław z Lublina, Drozd Win- 
centy z pow. łukowskiego, gm. Dąbie, Kocon Stanisław 
z pow. węgrowskiego, gm. Stara Wieś, Kolak Henryk 
z pow. Kozienickiego, gm. Policzna, Krzeziński Jan 
z pow. łukowskiego, gm. Dąbie, Malin Karol z Siedlec, 
Mandelman Jankiel ze Zwolenia, Otuliński Józef 
z Siedlec, Sikorski Stanisław z pow. siedleckiego gm. 
Wodynie, Śpiewak. Franciszek z pow. radzyńskiego, gm. 
biemień, Tromba Franciszck z pow. węgrowskiego, gm. 
Ozarnogłów, Zieliński Hipolit z pow. sokołowskiego, gm. 
KorozewiZygiert Szloma z Sokołowa, zawiadamiają 
rodziny, że są zdrowi. 
Dr P. Szaniawski prosi J. Zawadzkich z Sobie- 
kurska, p. Otwock, M. Głowaczewską z Warszawy, ul. Sa- 
dowa 14, Z. Thuguttów, firma Waligórski, Nowy-Świat, kre- 
wnych ł znajomych o wiadomości. Sam zawiadamia, iż ma- 
tka z Kasiem i Garbowscy mieszkają obecnie w Kijowie, 
Instytucka 13—10. Wszyscy są wzglęnie zdrowi. Co się 
dzieje z olotką, 
Zotie Stahl s Warszawy, Koszykowa 25, zawiadamia 
chrz że zdrów, ma awans, pracuje w Klasztorze Ecz- 
miadzyńskim. Prosi o opiekę nad swoimi. 
Władysław Nanys z Częstochowy niepokoi się o Żo- 
nę, dzieci į rodzinę, jest zdrów. Adres: w Redakcył „Gazety 
mie- | Polskiej * Mamoaowski 12. 
ław Nowosielski niepokoi się o losy ro» 
dziców s Makowła, ul Grąbowa, gub. łomż. i o Sobieskich 
Zdrów jestem i debrze mi się powodzi. 
Janka Tomaszewska w Towarkowie, st. syzr- 
wiaz. dr. żel. tulskiej gub., przesyła serdeczne życzenia Ma- 
rychnie Świtalskiej i Józefowi Zdzieniokiemu z Racięcic pod 
Sompolnem, kaliskiej gu®. i prosi o wiadomość o bracie 
Jurku. - 
Karolina Salaga wyczekuje wieści od brata Stani- 
sława, ucznia Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, o sobię 
i rodzinie. Starońcińce, p. Pohrebyazoze, gub. kijowskiej. 
Feliks Sygowski zawiadamia żonę i rodzinę z War- 
8T, że jest zdrów w Mińsku © Janem Stę- 
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pinczowskiego, pp. Wiśniewskich, Otawskich, Dębskiego, |bnowskim, ul. Policejska-Nabiereżnaja 6, kancłearyą inży- 
przyjaciół i znajomych z Wodzisławia i Jędrzejowa, lea. Pie. | niera Peluckhowa, oddział inż. Kontkiewicza. 


chowicza z Łukow%, że jest zdrów na posadzie i prosi o wia- Włodzimieerz $ojeokł, aptekarz, zawiadamia matkę 


ilomości. 


Maryę Solecką i brata dra Sojeckiego z Warszawy, że jest 


Hipolit i Józefa Kwiekowie z Włocławka oie zdrów i pracuje w tej samej iņstytuoyi w Pskowie, Zawieli- 
miają córki Jadwigę, Maryę i Kazimierę Kwiekówny z War-|czje, dom duchownego seminaryum „apteka ng 2, prowizor 
pe Nowy-Świat nr. 57 m. 80 i synów, Marszałkowska | Matulewioz, dla Sojeokiego. 


a 
Marya M ma ulska Na o wiadomości o ojcu Włady 
wławie Jurczykowskim z Warmzawy, pensyonat hr. Czar- 


, że rodzice a córką Józefą i Kazimierzostwo z Basią 


Jan Opęchownki zawiadamia Żonę w Warszawie, 


to są zdrowi i od października ub. roku mieszkają w m.|ul. Wołomińska nr 19, Marcelą Opęchowską, że jest zdrów, 


Nowosilu, gub. 


tulskiej. Proszą o rawiadomienie Olesia z| mieszką w Penzie, Mansyrew poriadok nr 13 į pracuje na 


Włocławka. Piotruń żyję, w styczniu chorował na tyfus| kolei. Walenty F an fara zawiadamia żonę Amelią Fanfarę 
plamisty, ebecnie zdrów 1 prosi Olesia e obiecaną posyłkę, | z Warszawy, ul. Siedlecka nr 84, żo jest zdrów w Penzie, ul. 


Proszą o wiadomości. 


Btarokużnieczna pr 183 i pracuje na kolei. 


d ia i nr 


Wład. Toczyłowski z żoną , Gźatsk, gub. smo< 
leńskiej, blaga o wiadomości o córce Maryi, krewnych Ars 
ciszewskich i Kiryczkowskich z Olkusza, gub. kielecyiej.. 
Gdzie przebywają? 

Dr Józef Smólski z Żyrardowa zawiadamia brata 
Seweryna z Warszawy — Chmielna 29 i Stefana Szczep 
kowskiego, Leszno 63, że jest z żoną i synami w Odcsie, 
Gdzie się znajduje córka Wanda? 

Franciszka Skalska z wnuczkiem Jerzym zawiada- 
mia syna z Wamzawy, Jasna 82, Komitet Obywatelski, że, 
a ai w Roslawlu gub. smoleńskiej, ulicą Uspieńska 

Feliks Suski, konduktor dr. żel. W. W., zawiadamia 
żonę Maryę Suską, Kazimierę, Janinkę i Gieniusia z Ware 
szawy, ul. Sienna 80 m. 72, że jest zdrów z Maryanem i Jó< 
zetem. Prosi o wiadomości. St. Awdiewka, dom Oleszki. 

Roman Sobieszek z Sieciechowa, ziemi radomskiej 

i Alojzy Mizerski z Wymysłów, pow. płńskiego, zawias 
damiają rodziców t krewnych, że są zdrowi i żyją jak da- 
wniej. Bolesław Sobieszek zdrów. Proszą rodziców o wiam 
domość. 

Bronisławowstwo $oboecy zawiadamiają siostry z 
Królestwa i braterstwo Ostrowskich z Wilna, że mieszkają 
w Odesie, Ohersońska ul. %1 m. 15 i są zdrowi. Jankowscy, 
zdrowi. Antoś zwolna poprawia się ze sparaliżowania, 

Stanisiawa Sawioka z córką Aliną i Leon Szyl- 
ling z żoną i synem Stasiem zawiadamia krewnych i przyu 
jaciół z Wilna, że są zdrowi w Witebsku, ul. Nadbrzeżna 
Dźwiny nr. 34. 

Dr Wł Boliński z żoną i 8-ma córkami mieszka 
bez przerwy w Jałtuszkowie na Pododolu z teściową i sio~ 
strami żony. Wszyscy zdrowi. Brat Leon z rodziną i szwa» 
gier Lucyan na posadach w Moskwie. — Czeka wiadomo- 
ści o ojcu Karolu z Kalisza į siostrze Maryi Maciejewskiej 
z aWrszawy, Wielka 83 (cukiernia) i rodzinie żony. - 

Edward Skubiszewski zawiadamia Andrzeja Wi- 
niewskiego w Warszawie, ul. Pańska nr 110, że zdrów i 
spełnia te same obowiązki w gub. pskowskiej, st. Wielkie 
Luki, kolei mikołajewskiej. Prosi o wiadomość o żonie Maryi 
Skubiszewskiej na Marymoncie pod Warszawą z dziećmi: 
Stefanem, Zygmuntem, Stanisławą i Reginą, Przez „Gazetę 
Polską” w Moskwie. 

Jan Cienkuszewski zawiadamia żonę Maryę Cien- 
kuszewską z córką w Warszawie, Praga, ul. Inżynierska nr. 
10 m. 15, że jest zdrów i pełni swój obowiązek w gub. pskow” 
skiej, st. Wielkie Łuki, kolei mikołajewskiej, Prosi © wiado- 
mość. 

~ Józef Kopytek zawiadamia żoną Ceoylię Kopytek 
w Piotrkowie, ul. Odeska nr 51, dom p. A. Krulikiewicze 
i teścia Andrzeja Wiśnieskiego, st. Rokicuny, gub. piotrk. 
że żyje, jest zdrów i służy na kolei północnej. m. Wołogda, 
Prosi o wiadomość o sobie pod adresem: „Gazetą Polska” 
w Moskwie. 

Franciszek Sorbian z synem Wincentym z Niekłan 
nią, gub. radomskiej prosi hr. Józefa Broel-Platerę z dóbr 
Niekłań Wielki o zawiadomienie rodziny i żony Franciszki 
z Okłów i 5-go dzieci z Słotwin, gub. orłowsk., depot Oreł. 


Andrzej Ostrowski zawiadamia żonę H kę w 
Warszawie, Aleje Jerozolimskie nr. 70, że jest zdrów. 500 rba 


wysłano 20. maja 1916; poprzednio dwa razy po 200 rubli. 
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